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HdgIi przedwyborczy
Z m gław icy zam ierzeń, p ro jek tów  i ambicji 

tfrup i jednostek stopsifowo w yłania sie obraz 
sy tuacji p rzedw yborczej.

N astępują rozłam y, zaw ijzw ią się bloki, uka­
zuj;, ob licz . Lkaunki, o  k tó rych  istnieniu rnalo iub 
nie wiedziano u nas zgoła. Nie prędko jednak 
obraz ukaże się pe łny  i ustalony. Dotąd w szystko  
jest jeszcze w stanie ndomal p łynnym , p rócz  kilkih 
w ysp, k tó ry ch  kontury  praw dopodobnie nie ulegną 
ruż zmianie.

Ido takich obszarów  sta ło-lądow ych należy, 
jak się zdaje, ,Chrześcijański Zw iązek Jedności 
N arodow ej’’. W esz ły  do niego: N arodow a D em o. 
k”acja . C hrześcijańska D em okracja, Naaodowo- 
chraeśojaósłcie stronnictw o ludow e i N arodow a 
Organkzaoja Kobiet. Zgłosiły doń p rzystąp ien ie : 
N anonaw o-chrześcijańskio stronnictw o rolnicze w  
Wiielkopotece, N arod«w e stronn ic tw o  p iacy . Z w ią­
zek kato lików  śląskich ; tp.

Je s t to blok praw ibow o nacjonalistyczny.
M ak cen tro w y  stanow ią: N arodow e Zjedno­

czenie L udow e, S tronnictw o katoHcKodudowe, 
Polski Zw iązek K resow y o ra z  różne ,pomntięjs«e 
grupy 'polityczne i społeczne 'przedstaw iające kie­
runek imriajikowany. Blok ten w ystępuje pod na­
zw ą : „Polskie C entrum ”.

Zjednoczenie M ieszczańskie w ystaw ić  zam D- 
rz a  w łasne  Esty. przyczem  w ystęp o w ać  będzie 
pod hasłem  gospodarczego  odrodzenia Icraiu. Ze 
zjednoczeniem  nueseozańsldcm  łączą  się w roz­
m aitych cen trach  miejskich g rupy  takie, jak sto­
w arzyszenia  k^jpców, stow arzyszen ia  rzemleślni- 
ezo-przem ysłow e, Zw iązek m łynarzy  polskich li­
czący  43 adtdziały prowincjo-natoe i 15 tys. człon­
k ó w  ftd.

K onserw atyści k rak o w scy  w y stęp u jący  w  
Sejmie pod nazw ą Klubu P ra c y  K onstytucyjnej, 
zaw arli na gruncie K rakow a blok z Polskiem  
Strom pc+wem  Demtokratyczrietn, Zjedfaoczeni'em 
M ieszczańsinr-n i Unją państw ow to-narodow ą.

K andydatem  tego bloku ma być podobno dr. 
Leopold Jaw orsk i. N ajbardziej zbliżonym  doń b ę ­
dzie zapew ne zaw iązane św ieżo  „W o ły ń sk o  Fo- 
w a rz y rtw c  Rolnicze” (Zw iązek Ziemian). W  sk ład  
Komitetu tegoż w eszli ks. Janusz R adziw iłł. S ta ­
nisław  hr. Czacki, Jan hr. Tarnow ski, T adeusz 
K rzyżanow ski i T adeusz  Iłw o rak cw sk i.

Polskie S tronnictw o Ludow e (Piast) pow ięk­
szyło- się o  część g rupy  Stasińskiego.

D ruga część tej grupy7 z aw arła  blok w y b o r­
czy  ze stronnior y em  ludowem  „W yzw olenie’ (tak 
zw . 1  ugatow cy).

Uraja Narodowio-Państwciwa, dotychczas nie- 
zb^ t czjrona, będzie, zdaje się usiłow ała  skupić 
bardzśej lew icow e żyw io ły  m te& encń .

Polska P a rtia  Socjalistyczna w ystaw ia swoje
listy.

Narodowa Partia Robotnicza również w ystę­
puję samodzfelnic.

Komuniści w  Pozuańskiem  naw iązali roko- 
w ąm a z tak zw anym i „W olnym i Zw iązkam i” 
(Scheidemiannowcy). P rzy w ó d cy  zw iązków  .k la­
sow ych zaproponow ali wolnym  zw iązkom  połą­
czenie się w nową Partię  Niezależnych, k tó raby  
pod tą formą w ysunęła wspólnych kandydatów '. 
Do zupełnego porozumień1® nie doszło

-*  %

Blok mniejszości narodow ych. o  k tórego u- 
tw orzeniu donosiliśm y poprzednio, zdaje się, 
chw iać nieco.

Zydzą nie są jednolici.

W  K rakow ie Klub żydow ski, złożony z 
przedstaw icieli zam ożniejszego kupiectw a i in te­
ligencji żydow skiej, postanow ił w e jść  w  po rozu­
mienie z^biganizacjam i polskkm i, stojącem i na 
gruncie pfełnego i p rak tycznego  rów noupraw nie­
nia żvdów  i zapew nić sobie w zajem  ich poparcie.

Co do sam ego bloku, jak dpnoszą, niektóre 
pisma, żydzi nie są zadow oleni ze zw iązku z R u­
sinami, k tó rz y  podobno stanow ią garść  inteligen­
cji, nie m ającej kon tak tu  z sze ro n em i m asam i 
ludu. Zarzucają im, też, iż są śród  nich peth trow -

cy, w spółw inni pogrom ów  żydow skich na U 
kram ie. •

Rusińskie stronn ictw a radykalne w  Mało- 1 
polsce, jak doniesiono przed dw om a dniami s ta - ; 
nęły  na gruncie abstynencji od wyiborów7.

E serzy  ro sy jscy  nie w eszli d;o bloku mniej­
szości narodow ych, lecz zjednoczyli sie z „tru- 
dow ikam i“ w  w o te w  ódz t wach wileńskiern i gro- 
dzieńskiem  i w y stąp ią  na k resach  wschodnich, 
jako niezależna organizacja w łościańska.

D uchow ieństw o p raw osław ne na Polesiu u- 
rządziło  zjazd, na k tórym  om aw iano sp raw ę 
wylec row .

Oto garść w iadom ości, k tó re  przem knęły  do 
prasy. Ale znacznie w ięcej dzieje się do tąd  za 
kulisami.

3 a lfm in jte trae ję  lITśsły.
G enew a. (PAT.). W  pią tek  R ada Ligi N aro­

dów  rozp a try w ała  sp raw ę adm inistracji dolnej 
W isły. Polska, jak  w iadom o, odvrołała się do 
Ligi N arodów  od decyzji w  tej sp raw ie  w ysokie­
go kom isarza H akinga, oddającego adm inistrację 
W isły  gdańskiej R adzie portow ej. D elegat Aske- 
nazy podkreślił, że niezależnie od s trony  praw nej, 
ujednostajnienie adm inistracji W isły  jest kw estją 
w ybitnie p rak tyczną, której rozw iązaniu p rzec iw ­
staw ia  się oporność G dańska, podsycana w p ły ­
wam i niemieckimi. P rezy d en t Sahm  pow oływ ał

się tia kom petencję, jaka uk ład  polsko-gdański z 
listopada 1920 r. przypisuje R adzie portow ej, i u- 
w aża, że  praktyczna strona k u e s tji  naieży do
R ady portow ej. Na w niosek sp raw ozdaw cy  
I stu‘ego, R ada Ligi N arodów  potwi®roziła d ecy ­
zję w ysokiego kom isarza Hakinga, dotyczącą
s tro n y  praw nej i p rzekazała  uregulow anie s tro ­
ny prak tycznej rokow aniom  m iędzy Poiska a '
gdańską R adą portow ą, w y raża jąc  nadzieje na 
polubow ne rozw iązanie tej w aśń  ej sp raw y  p rak ­
tycznej.

P se m  na  p c ż a rc ie .
G enew a. (PAT.). R zad  litew ski celem w y w o ­

łania stosow nego nastro ju  w Zgrom adzeniu Ligi 
N arodów , na k tórem  zam ierza w y to czy ć  sp raw ę 
w ileńską, zasypuje Ligę N arodów  oskarżeniam i 
przeciw ko Polsce. W  ostatmhn tygodniu rza.d li­
tew ski złożył dwie noty, zarzucające w ładzom  
polskim w. Ziemi G rodzieńskiej fan tastyczne prze

śladow anla, p rak ty k o w an e  tam że. Nota zarzuca 
np„ że w ładze oddają obyw ateli niepolskich psom 
na pożarcie. Do noty  dołączone są jakoby me-- 
m orja ły  16 gmin grodzieńskich. W  odpowiedzi na 
zakom unikow any p rzez sek re ta ria t tekst not, 
A skenazy zap ro testow ał przeciw ko potw arczei 
kam panii rządu litewskiego.

Terror niemiecki dosięga ostatnich granic.
K atow ice. (PAT.). Z pow iatu  budzkiego do­

noszą, że polska kom isja graniczna, k tóra  w  po­
niedziałek baw iła  w  kopalni D elbraek, narażona 
b y ła  na ustaw iczne pogróżki ze strony  niem iec­
kiej. T e rro r  niem iecki doszedł do tego  stopnia, 
że gdy w e w to rek  dw aj delegaci robotników  
w racali autom obilem , posterunki niem ieckie dały  
do nich 4 strza ły . P ra sa  niem iecka w cale n ie  tai 
naruszenia granic R zol te i, a 'jako pow ód s trze la ­

niny w ysuw a, że sam ochód w jechał n a  te ry  to-, 
rjurn niemieckie, co jest niezgodne, z p raw dą.. 
T e rro r  niemiecki jest .tak wielki, ' że robo tn icy ,, 
k tó rz y  z niew zruszoną odw agą bronią in teresów  
ludności polskiej, w obec komisji granicznej, n a ra - ' 
(.żeni są na niebezpieczeństw o u tra ty  życia ze ' 
s trony  lricmieckich tajnych orgaaniaacji w ojsko­
w ych.

F rzennóy jien ie  IH in istra  T a rg o w sk ie g o ,
W arszaw a. (PAT.) W  sali recepcyjnej dw or­

ca głów nego p rzy  pow itaniu francuskich delega­
tów , w  ińtteami M inisterstw a so raw  z a sra n i7̂ :- 
nych M błister pełnOiiiocsiy p. T argow sk i w ygło­
sił następujące przem ów ienie:

PaffUOwńe! Jeskent szczęśliw y , że :mo|gę wj 
imienfiu Rządu pow itać  P a n m '' w  Polsce i w ypo­
wiedzieć całą radość, jaką odczuw am y, w idząc 
W as między nami. Stosunki ekonomiczne naszych 
dw u krajów , opierające się na zasadach serdecz- 
” ■ nrzyiaźni i w-m*1- ............................. '••'•'.•nri, zo­

s ta ły  utw ierdzone rrak ta tam i haodfow ym i, k tó re ' 
o tw orzą  dla różnych gałęzi p rzem ysłu  i handlu 
w ; obu paitetw ach ogrom ne pode dzśałama. P rz y - ' 
byw acie Panowtie po raz pierw szą7 po z a w a rc iu , 
tego trak ta tu  do Polski, jako przedstaw kie ie  
■cfóiieiiności gospodarczej F rancji i z tej racji je- 
steście podw ójnie gorąco witani. P ragnę w y ra z ić ’ 
nadzieję, że 'W asz puby t w naszym  kraju wrzuio.... 
nł jeszcze paszą w spółprace, k tóra  nas łączy w- 
w szystkie!' dziedzina-cli ż y iia  politycznego i ek. !



2 „UAŻcTA L W O \Y iK -\' z  -września 1922,

HawuSlaw*. m is ja  fr.an&usfca.
O przyjeździe delegatów  kupiec tw a i p rze­

m ysłu francuskiego do W arszaw y  podaje „Kun. 
W a isz ."  następujące szczegóły :

W ycieczka ma na celu zw iedzenie Polski i 
zbadanie naszych  stosunków  gospodarczych i e 
konom icznych. Na dw orcu witali delegatów  liczni 
przedstaw iciele Rządu, zarządu  m iasta, p rzedsta­
w icielstw o francuskie, organizacje społeczne i e- 
koaom iczne, oraiz reprezen tanci p rzem ysłu  i han­
dlu. P o  przyw itan iu  deiegacii w  sali recepcyjnej 
dw orca udali się oni sam ochodam i dla złożenia 
w izyt M inistrom  N arutow iczow i, Jastrzębsk ien tu  
i S trassburgerow i. O godz. 14 odbyło się w  re r 
sursie kupieckiej śniadanie, gcjziei pow ita ł gości 
bardzo serdeczn ie  p. B ogusław  H erse, odpow ie­
dział m u zaś fr. radca  stanu Tirmain, podkreśla­
jąc, że  przedstaw iciele p o m y s ł u  i handlu fran ­

cusk iego  .przybyli do nas, łby zbliżyć się do P o l­
ski i zbadać nasze p roblem y ekonom iczne. Z re ­
sursy  udali się goście dla zw iedzenia zaby tków  i 
fabryk  w arsza  wskich. P o  W arszaw ie  zw iedzą 

* goście Lódź, K raków  i zagłębie naftow e.
Ag. W schodnia donosi.
P rzew o d n iczący  misji, p. T irm an, udzielił 

przedstaw icielow i Ag. W schodniej informacji, co 
'do zadań i celu przybycia misji do nas. Chodzi 
ciec w  p ierw szej m ierze o bezpośredni kontakt i 

porozum ienie się zarów no z przedstaw icielam i 
Rządu polskiego, jak i przedstaw icielam i naszego 
przem ysłu , handlu i finansowo Obopólne zoriento­
w anie się co do istniejących w arunków , oraz u- 
stalem e nasuw ających  siię. p rzeszkód  i trudności 
da m.dż.ność znacznie szybszego  usunięcia tych 
trudnośc i Misja pragnie dow iedzieć się, co Polska 
faktycznie jest w  stan ie , obecnie ekspo rtow ać i 
jakie to w ary  i p rodukty  francuskie rrogą liczyć 
'na zbyt na ry n k u  polskim.* P . T irm an podkreślił, 
,że od pierw szej chwili pobytu na ziemi polskiej, 
misja-, spotyka się ze s tro n y  czynników , zarów no 
rządow ych, jak i społecznych, z w idocznem  dą­
żeniem dio możliwie szybkiego  i w yraźnego  w y - 

,M śn ie n ia  delegatom  fak ty czn e j. sytuacji-. Nie v ;ąt- 
pjrwrie zatem  rezu lta ty  pofoyt.ii misji frąnęp4 ibd-.Wi 
Polsce, dzięki usiłowaniom  obydw u stron .d a ć  
m ogą bardzo  pow ażne wyniki. Misja zwiedzi 
w szystk ie  w ażniejsze ośrodki przem ysłow e P o l­
ski, odw iedzi rówmieiż T argi W schodnie. W szyscy  
członkow ie misji przepojeni są dążeniem , b y  
podróż ich m iała jak naidodatnieisze w yniki.

FRANCUSKA M ISJA EKONOM ICZNA W  W A R ­
SZAW IE.

W arszaw a. (PAT.) Dnia 1. bm. min. spraw  
, 'zagr. w ydał obiad na cześć baw iącej w  W a rsz a ­

wie francuskiej misji ekonomicznej. P odczas obia­
du min. N arutow icz w ypow iedział następujące 

'przem ów ienie:
, P an o w ie ! P ragnę  w am  powiedzieć, jak 
szczera  i serdeczną radość  spraw iło  nam  w asze 

'p rzybycie  eto Polsku T o zuipełpie naturalne uczu­
cie, k tóre  budzi się w  rras w. chw ili sam ego zet-

M oskw a, L w rześn ia . (PAT.). P rzed staw i­
ciele delegacji polskiej, delegow ani w  spraw ie 
reewrakuacji m ienia przem ysłow ego na U krainę, 
pow rócili do M oskw y. W  C harkow ie skonstato­
w ano zupełny brak  za in te reso w an ia , spraw am i 
reew akuacji ze stromy rządu ukraińskiego. D o­
piero  na skutek in terw encji delegacja rosyjsko-, 
ukraińska pow ołała pod naciskiem  delegacji pol­
skiej do życia kom itet reew akuacy jny  ukraiński 
o d ia ra te rz e  w ykonaw czym , k tó ry  niezw łocznie 
w y s ła ł sw oich inżynierów  do w iększych zak ła ­
dów  przem ysłow ych  celem odszffkamia ew akuo-

C zytaroy w  „K urierze S tan isł.“ :
Zgodnie z postanow ieniem  art. 19 ustęp 1 

• ordynacji w yborczej z 28, lipca 1922 Nr, 66 Dz.

fcrrięcia się z przedstaw icielam i sp rzy io im om ego  i 
zaprzyjaźnionego z na  md rtaw du, z w ię W *  sSe le­
szcze z pow odu specjalnej okofczności obecnej 
-waszej w izy ty . W iecie bardzo  donrze, że 
siosunki niewszruszonej przyjaźni, łączące Francję 
i Polskę, zosta ły  w  ostatnim  czasie w zm ocnione 
i sp recyzow ane szeregiem  układów  i w  ten spo­
sób zo sta ły  ust?lane fonmy naszej w spółpracy  
politycznej i ekonomicznej. Je st jednak rzeczą  nie­
odzow ną, zw łaszcza  w  tej ostatniej dtiedzirtóe, dla 
nadania tym  układom  pełnej w artości, aby w pro ­
w adzić je w  życie w  zw iązku z katcgorycznem i 
toniecznościam i, jakie przynosi codż'enm,;e gra 
-meiedinokrotniie skom plikow ana in teresów  życiu 
ekonom icznego, k tó re  tylko ciągłe stosunki mo­
g ły b y  rozstrzygnąć  i spr,ow’ad,zić zadow olenie 
Obu zam -ieresow anych stron W y , panow ie, p rzed ­
staw iciele tak  pracow itego  narodu francuskiego, 
k tó ry  jest w trak oie podnoszenia się z g ruzów  i 
leczenia ran, w y, panow ie, niezm ordow ani i  pełni 
pośw ięcenia ,pionie.rowic zbliżenia się naszych 
k ia jó w  w  dziedzinte ekonom icznej, jesteście 
pow ołani do zapew nienia tego zw iązku. P anow ie 
znajdziecie w  ciągu w aszego niestety, krótkiego 
•pobytu wśTÓd nas, pobytu, k tó ry  p o sta ram y  się 
uczynić dla w as bardziej in teresującym  a poży ­
tecznym  i ow ocnym  dlla dzieła, dla k tórego s ta ra ­
m y się razem  w spółpracow ać, znajdziecie kraj, 
k tó ry  ip rzd \n iespełna dw om a la ty  m usiał znieść 
diniką inw azję i k tó ry  pok ry ł się nowem-i ruinami 
po  tych, k tó re  spow odow ała w ielka w ojna. •

Kraj ten jednak, jak to będziecie mietli .spo­
sobność bliżej stw ierdzić, zrobił wielki postęp  
w© w szystk ich  dziedzinach, w  k tórych  natura  
i p raca .powołały go do odegrania w ażnej rcłi e- 
konomfeznej i k tó ry  to postęp sta ra  się zrealizo­
w ać dla stw orzenia  sw ego dobrobytu, o raz p rzy ­
czynienia się do ogólnej rekonstrukcji E uropy. To 
też z bezw zględnetn zaufaniem i ze szczerą  se r­
decznością zw racam  się, panow ie, z apelem do 
energii i n iezm ordow anego zapału  -pana radcy  
stanu  T um ana , w y trw a łeg o  pioniera, ejniaw y jJo.1- 

Jk ie j we • Francji, i do .w as panow ie, rak w ybit ­
nych przedstaw icieli handlu 1  p rz e m y tu  francu­
skiego : p racujm y zgodnie nad dokonaniem  eoraz 
śoiśleiszego i ow ocniejszego zbliżenia naszych  obu 
krajów , o tw ierając  w  ten sposób now e pole dla 
naszej działalności ekonom icznej. P racu jm y zgod­
nie dla ustalenia i u trw alen ia  obu bratnich  naro ­
dów. p rzyczyn ia jąc  się w  ten sposób do w zrostu  
p o w szech n .?1''pomyślności i w spó łp racu jąc w  o d ­
budow ie i pacyfikacji św iata . Na pom yślność tej 
p ray  serdecznej i owocnej na cześć W aszą , pa­
nowie, w ierni nasi p rzy jaciele  i koledzy pracy7, 
na cześć W aszej wielkiej i pięknej ojczyzny, 
w znoszę kielich: Niećh' -żyje Francja.

W  odpow iedzi na przem ów ienie m inistra N a­
ru tow icza w ygłosił przem ów ienie p rzew odniczą­
cy  misji p. Tirm an.

wainego mienia. P o  tygodniow ym  p o b y d e  w  
C harkow ie, gdzie dokonano oględzin ew ak u o w a­
nego m ienia B iałostockiego Tow . .elektryczności, 
k tóre  to mienie zna idujc się w  elektrow ni ch a r­
kow skiej, w yjechali przedstaw iciele do FTk a te ry ­
li o sław i a, gdzie przeprow adzono szczegółow y o- 
ględziny całkow itego urządzenia fabryki Rudzki 
i Ska, o raz dokonano prow izorycznego przejęcia. 
160 m aszyn. S praw a reew akuacji będzie rozpa­
try w an a  w  najbliższym  czasie na konferencjach 
w M oskwie.

p rzew odniczącym  O kręgow ej Kouirisji w yboiczej 
Nr. 52 w  S tryju , a  zastępcą  przewudaiicz^ocgo tej 
Komisji p. W ito lda Szulakięw icza, sędziego okrę­
gow ego w  S try ju , oraz zam ianow ał p. M ariana 
W aw rzkow icza, w iceprezesa Sądu okr. w  Stani­
sław ow ie, p rzew odniczącym  Okr. Komisji w yb. 
Nr. 53 w  S tan isław ow ie, a zastępcą  przew odni­
czącego tejże Komisji p. W incentego Z iark iew i­
eża, sędziego okr. p rzy  Sądzi© okr. w  S tan isła ­
w ow ie.

Zgodnie z postanow ieniem  art- 19. ust. 2 
ordynacji w yborczej z 28. lipca 1922 Nr. 66 Dz- 
U. Rz, P . Nr. 590 mianuję p, Eugenjusza Sw obo­
dę, radcę W ojew ództw a w  ,V. stopniu służbo­
w ym , członkiem  O kr. 'Komisji w yb- Nr 52 w S try ­
ju, a zastępcą w7 czynnościach członka tejże Ko­
m isji p. Stefana' Now7aka, s ta ro stę  w7 S try ju  oraz 
m ianuję p. W ład y sław a G uckiier-W isłockiego, 
radcę W ojew ództw a, członkiem  O kr. iKomusii 
w yborczej Nr. 53 w7 S tsn isR w  pw ie, a zastępcą w7 
czynnościach członka tej komisji p. M ieczysław a 
Kałm iewicza, radcę  W ojew ództw a w Stanisła­
w ow ie.

Ze spraw kobiecych.
KLUB POLITYCZNY K O B IET PO ST Ę PO W Y C H  

W  W ARSZAW IE.
W  -zeszłym miesiącu odlbył doroczne W alne 

zebranie klub .polityczny kobiet postępow ych. 
Z agaiła -żebranie p rezeska  Dr. Budizińska-Ty-Iicka 
dając w7 przem ów ieniu sw em  pogląd na p race i 
cele klubu. K onstytucja p rzyzna ła  kobietom  sze­
reg  p raw , uznała słuszność -ich żądań na polu 
ekornunicznem i społecznem , ate zreabizov/anie 
■tych dążeń postępuje bardzo p o w o i. Klub dąży ' 
(w ytrw ale do w tipółhracy b e z p o ś re d n i^  z Sej­
mem. W  spraw ie  przeprow adzen ia  w  Sejmie no­
weli, izoosząćej ograniczenia p ra w  cyw ilnych ko­
biet, klub po teki 'kobiet postęp , slkładał m&morjaly 
do komisji sejm ow ej i komis fi kodyfikacyjnej, do­
m agając  się szybkiego załatw ien ia  kw estji. O bec­
nie klu-D żyw o  zajmuje się reform ą p raw a  m ał­
żeńskiego  i ślubami' cywflnyrrii.

Z arząd  klubu zoaganizc-w-a, P o lską Sekcję 
M iędzynarodow ej Ligi Kobiet dla pokoju i w ol­
ności, k tó ra  dlziała na terenie polityki m iędzyna­
rodow ych  organizacji kobiecych. Liga obejmuje 
26 narodów  św iata, dąży  do u rzeczywrsrrfienia 
iidleałów hum anitarnych  i pokojow ych. Celem 

[ąefceji polskiej jest urabianie zag ran icą  dubrej o- 
ipinji o Polsce i zaznajam ianie z ku lturą  i p o trze ­
bam i naszego  kraju

Do sekcji polskiej należy kilkadziesiąt o rga­
nizacji i zw iązków  kobiecych kraju całego.

Klub polityczny kobiet p o sy p o w y ch  w y sy ła ł 
de leg a tk i ,na m ijędzynarodowe kong-e^y i tak na 
kongres p ra c y  w  W aszyngtonie, kongres p racy  
ikobiet w  Genewie, kongres M iędzynarodow ej Ligi 
kubie.r Pokoju i W olności w e W iedniu.

ZJAZD ZIEMIANEK W  W ARSZAW IE.
Zjednoczone koła ziemMnek u rząd z iły  W a l i t  

.zebranie w  W arsza  w-7 i# Rok ubiegły p racy  S to ­
w arzyszen ia  różni się od poprzednich w iększą 
w ydajnością w  sekcjach go-sr-odarczych i w pro ­
w adzeniem  p ie rw iastk a  społeczno-politycznego do 
działalności Ziemianek,, Z sekcji gospodarczych, 
ogrodniczo-nasienna w y k aza ła  rezu lta ty  ze sp rze­
d aży  nasion z ipiętn-astu punktów , hodujących na­
siona m at. kw iatow e ‘i w arzy w . Sekcja rriiaM 
obrotu 3,500.000. W  sekcja drobiu zakupiły s to w a­
rzyszone 3.382 sztuk jaj drobiu rasow ego. Sekcja 
organizuje udział Ziemianek w  w y staw ie  drobiu 
w  dniach 26. i 27. listopada w  K rakow ie.

» Spraw ozdanie sekcji w ychow aw czej z<w icra 
pogląd na rozw ój kół gospodarczych p row adzo­
nych przez Ziemianki. Fzk-wy takie di» dziew cząt 
wiieiskich znajdują się w  M irosM wicach Mery- 
sinie, Nałęczow ie, Możi Scach, w yższa  szko ła  go­
spodarcza w  P u ław ach .

Sekcie p rasow ą u tw orzono  cetem w yronicm a 
w  kobfiotach uśw5adoa»e®ja politycznego. Sekcja 
p ropag tśe  udział kobiet w  ciałach politycznych, 

ujiorz ądotwych, -radach gm innych li o rga^ jzu je  • 
jak uajhczM ejszy udział kobiet w  w yborach  ao 
Sejnui.

Cianowania przewcdniczących i członków Okręgowych 
Komisji wyborczych w Stanisławowie i Stryju.

U. Rz. P . poz. 599 z am iam w at G eneralny Korni- Na teren ie  p ra c y  m iędzynarodow ej kobiet, 
sarz  w yborczy  p. S tanisław a O rskiego, sędziego Ziemianki w  roku-tym  w zięły  udział w obrad  mii 
okręgowego przy sądzie okręgowym w  Stryju 1 kongresu nriędzynarottowego szkół gó tpodm -

Rząd sowiecki Ukrainy nio interesuje się kwest;ą
mienia polskiego.
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ćzych  w  P ary żu . D elegow ana p rzedstaw iła  roz­
w ój szkolnictw a gospodarczego w  Potece. Szko­
d a , że spraw ozdania  tegjo nie litnreszczouo w7 pis­
m ach  francuskich referujących o kongresie. Se- 
'kreŁarja-t Ligi w ychow ania  rodzinnego u tw orzony 
■przez Ziem ianki (przygotowuje m ateria ły  na kon­
g res  D ’educa.tion fajnsHiale, m ający się odbyć w  
'BrutkseH.

1 lipca ukazał się m iesięcznik „Rodzina” , w y ­
d a w a n y  przesz- w ydział w ych o w aw czy  Ziemianek. 
'Pismo to pośw ięcone jest zagadnieniem  w ycho­
w ania , ż y d a  rodzinnego, rolnictw a.

R efera ty  ha  Zjeździć w ygłoszono następują­
ce : .,0  hygienie w s i” prof. Lc Brim, ,,0 ozdobie 
w si” p. R ogow icz i „O w ychow aniu  n a ro d o w e tn '.

Ze spraw k -lejowych.
(S łuszne zarkądzeraie. — Rezerw ow anie miejsc 
w  pociągach. — Zniesienie opłat k le jo w y  cli 
, za wzm ocnioną ochronę przesyłek .)

W  czasach w o jen m u h  byli podróżni klasy 
j drugiej; ozęstoderd!; zniewoleni; odbyć Ijazidię we 
p a g o n ie  tw aidy.ni klasy trzeciej. odponMtednio o- 
znaczonym , co tłum aczono w zględam i san itarne­
mu oraz brakiem  w agonów . Zw yczaj ten u trz y ­
m ał snę na n iek tó rych  liniach kolejow ych do dnia 
krasiejszego z krzyw^ią dla odnośny cli podróż­
n y ch , op łacających  w yższe  należytości.

Jak  donoszą z W arszaw y , w ydało  M inister­
stw o kolei żelazny  d i  w  uwzględnieniu słusznych 
zażaleń podróżującej publiczności zakaz używ ania 
-przy pociągach osobow ych wagonów'- trzeciej kla- 
,sy w  miejsce w7agonów  k lasy  drugiej, po zmianie 
jedynie napisu III. na II., jak rów nież pobierania 
■należytości za  kiasę drugą, jeżeli w agonu mięk­
k iego  do pociągu dosta rczyć  nie m ożna. W  wy­
padkach, w  k tó rych  zajdzie po trzeba używ ania 
■ w agonu tw ardego  trzeciej k lasy  w  miejsce w a­
gonu  klasy  drugiej, w inny  staojc, 'które formują 
■składy pociągów', uw iadom ić w szystk ie  /s tac je  d o  
ty cząceg o  odcinka, aby  kasy  osobow e nie sprze­
d aw ały  do. .dotyczących pociągów  biletów  drugiej 
k la sy . O ile znajdą się w  takfti* w agonie podróż- 
' ii, zaopatrzeni już biletam i drugiej k lasy , to p er- 
sonal pociągow y ma ich zw rócić na drogę re ­
klamacji.

P onadto  m ają konduktorzy  p rzy  takich po­
ciągach zw rócić baczną uw agę na sortow anie po­
dróżnych.

— W  roku 1919 w prow adziło  M inisterstw o 
kolei żelazuvdi rezerw ow anie  miejsc w  pocią­
gach pasażerskich ćw -w ypadkach  godnych . u- 
■wzglednienia dla urz^Jnśków  państw ow ych , u d a ­
jący ch  sic w  dalstzą podróż służbow a. O b ecn e  
d onoszą  z W arszaw y , że M inisterstw u to w obec 
u p o rząd k o w an y ch  stosunków7 w  ruchu p a sa ż e r­
skim , oraz ze w zględu na te, że rezerw ow anie  
irniteisc w  pociągach w ym aga odpow iedniego apa­
ra tu  adinirasn-acyjnego i szeregu w ykonaw ców  i 
jest ponadto pow odem  do_ ustaw icznych  ostrych 
zajść z  pubHcZłością, zniosło sw e daw niejsze za ­
rządzen ie , jak w  ogóle w szelkie rezerw ow anie  
miejsc w  pociągach, i w ydało  stosow ne .polecenie 
do podw ładnych organów .

Zarządzenie obecne rwa stosuje się jednak do 
'przejazdu posłów  sejm ow ych do W arszaw y  i 
z pow rotem  na lirjach, na k tó rych  nie kursują 

'oddzielne w agony  poselskie, tudzież do osób w y ­
soko postaw ionych, k tórych  — w edle osobnych 
postanow ień, ogłoszonych sw ego czasu w  „G a­
zecie  L w ow skiej’’ — przew ozi s'ię wy w agonach 
salonow ych, w zględnie w  oddzielnych p rzedz ia ­
łach .

=  R ów nocześnie z przejęciem  na siebie przez 
kolej pełnej odpowiedzialno śai za brak, ubytetk lub 
uszkodzenie -przesyłek nadanych do przew ozu, 
•yprow^adrono w ubiegłymi roku now ą opłatę 

wzmocnienia ochronę p rze sy łek ’’ w w ysokoś­
c i  lft-procentow ego dodatku Jo  prz ypadajacych 
►^ateżytości za -przewóz. — Z dniem w ejścia w  ży- 
r >e w w eigo w ydan ia  ta ry fy  ogólnej na prtzew m  
baw arów , zrwłok i zw ierząt. zawSeraóącej znacz- 

podw yższone staw ki taryfow y, została oplata 
ta  zniesiona. O dnosi się to zarów no do z w y c z a j-{ 
nych p rzesy łek  tow arow ych , lak i p rzesy łek  po­
spiesznych. oraz p rzesy łek  nadzw yczajnych  (eks­
p resow ych). |

Po* leMa ia unętalb* 
i i rar-spieli.

Czyniąc zadość pow szechnie  ze sfer u rzęd ­
niczych podnoszonem u dezyderatow i, ustanow i­
ła R ada Ministrów: rozporządzeniem  z dnia 24. 
m arca 1922 (Mcmitor Polski Nr. 69) organizację 
tym czasow ą pom ocy lekarskiej dla w szystk ich  
fuakcjonarjuszów  państw ow ych , pow ołanych  do 
służby przez nom inację oraz dia członków ich 
rodzin na koszt S karbu P ań stw a , , zapow iadając w 
przyszłości ustaw ow e uregulow anie tej sp raw y.

W  dalszych rozporządzeniach w y k o n aw ­
czych w yjaśniło  M inisterstw o zdrow ia  publ., żc 
lx>moc lekarska na koszt Skarbu P aństw a  należy 
się także nauczycielom  szkół pow szechnych.

Pom oc lekarska obejm uje poradę lekarską, 
której udzielają lekarze zakontrak tow ani, pom oc 
połdżniczą, pewnie zabiegi specjalistycznie, irnię- 
dzy innemi także dentystyczne, dalej dostarcze­
nie lekarstw ' o raz środków' opatrunkow ych, 
wreszcie bezp ła tne  leczenie szpitalne w  pew nych 
w ypadkach.

Tylko w e L w ow ie i *  w iększych  m iastach 
(D rohobycz, Ja ro s ław . P rzem yśl, Rzeszów7. Sam ­
bor) ustanow iono lekarzy  ze sta łom i poboram i, 
z resz tą  w szędzie są lekarze um ów ieni za opłatę- 
od poszczególnych ordynacji, a na prow incji nie 
jest zasadniczo w ykluczonym  w olny w y b ó r le­
k arzy  z pośród grona um ów ionego i są pow iaty , 
w7 k tóryh  p raw ie  w szystk ich  lekarzy  do udziela­
nia pom ocy urzędnikom  zaangażow ano.

Jednak w  w iększej części powiatów7 prze-i 
p row adzenie organizacji, o k tórej „ m ow a, na­
potkało na w ielkie trudności, gdyż lekarze pryw  at. 
z poleceń,ia Zwriązku lekarzy i Izb lekarskich boj­
kotują tę instytucję, dom agając się konsekw en t­
nego w prow adzen ia  system u w ulnego w yboru  le­
k a rzy  i unorm ow ania w ynagrodzeń  lekarskich w  
porozum ieniu z rep rezen tac ją  lekarzy.

A by tym czasow o, dopóki ten spór Zw iązków  
zaw odow ych lekarzy  z rządem  nie będzie w y­
rów nanym , u ła tw ić  urzędnikom  i ich rodzinom  le­
czenie, p rzedstaw icielstw o lekarzy  w K rakow ie 
zaw arło  um ow ę z organizacjam i urzędniczem i, na 
podstaw7ie której lekarze tam tejsi zobow iązali się 
zniżyć dla urzędników  i ich rodzin honoraria do 
połow y, a to aż do czasu należytej pop raw y  b y ­
tu funkcjonariuszy państw ow ych-

Z drugiej s trony  M inisterstw u zdrow ia  pole­
ciło poruczyć lekarzom  pow iatow ym  udzielanie 
pom ocy lekarsk iej dla funkcjonariuszy państwo- 
w ych i ich rodzin.

Nie w szyscy  jednak lekarze pow iatow i zaj­
mują się p rak tyka  p ryw atną , a nadto lekarz  po­
w iatow y. ma.iacy bardzo  w iele zajęć słuiżlwwych, 
może tylko- bardzo niewiele czasu pośw ięcić le­
czeniu urzędników .

Pom im o takich trudności organizacja pomocy 
lekarskiej dla urzędników- i nauczycieli na koszt 
P a ń s tw a  w7 W ojew ództw ie Iw ow stóem  sfopniio- 
w o się rozw ija, a w  sam ym  L w ow ie zyskuje 
coraz w ięcej uznania.

LTtworzomo tu dla funkcjonariuszy państw  
osobne am bulatorium  w  gm achu W ojew ództw a 
przy W ydziale  zdYodJfa, gdzie codziennie zg łasza 
się kilkadziesiąt o s u i  o poradę. Zajętych je s t o- 
beenic trzech lekarzy  w  am bulatorium , którzy  
posiadają odpowiedni persona! pom ocniczy.

Lekarze, ordynujący  w  am bulatorium , o trzy ­
mują po b o ry  VII. stopnia płacy.

W obec znacznego w zrostu  czynności zajdzie 
w krótce po trzeba pow iększenia liczby lekarzy 
ordynujących.

Oprócz, leczenia arrfcu-latoryjjibgo1, lekarze, 
ordynujący  w  am bulatorium  odw iedzają ciężko 
chorych po doma-ch.

Na 27 pow iatów  W ojew ództw a ty lko  w. po­
w iatach: Cieszanów7. Dobromil, Gródek. Krosno, 
Nisko, P rzew orsk , Sanok, Sokal nie podjęli le­
karze p ryw atn i leczenia u rzędników  i nauczycieli 
w edług norm  Rady M inistrów . W tych pow iatach 

funkcjonują tym czasow o lekarze p o w ia to w i a 
niektórzy z nich cieszą się w p rak tyce p ryw atnej 
znaczuem  uznaniem, więc też i urzędnicy7 z ich 
po-mocy chętnie korzystają. Za te czynności le­
karce  pow iatow i o trzym ują osobne w ynagrodze­
nie, takie samo, jakie w yznaczone jest dla leka­
rzy pryw atnych . Obecnie przypada za każda, or- 
Jy n a g ę  w dom u lekarza 300— 100 nik., za w izytę,

w domu chorego w miejscu 600—800 mk., w nocy 
podwójnie, za w yjazdy liczy się po 1000 mk. za 
każde- pół godziny sr-rafy czasu.

P ostu la t w ulnego w yboru  lekarzy w e Lwo- 
w ie toni je  sobie drogę. M ianowicie na rozpisany 
konkurs w celu pozyskania dla organizacji rzą- 
•dowej pom ocy lekarskiej specjalistów , oznajmili 
specjaliści pew nego działu, że są gotow i zaw rzeć  
um owę zb iorow ą o pew ien ry cza łt m iesięczny z 
zastrzeżeniem  w olnego wytboru m iędzy oferen ta­
mi i z tem , że w  granicach ryczałtu  umówóonegi 
sami lekarze, w  m iarę w ykazanych  ordynacji, bę­
dą się dzielili p rzypadającą należytością. ,

Je s t to więc propozycja t. z w. względnego 
w yboru lekarzy  z system em  punktow ym  co do 
honorariów 7 w edług w zorów , c-d daw na usta lo ­
nych zagranicą. Zdaje mi się, że w  tej postaci 
w olny  w ybór lek arzy  nadaje się do przyjęcia i 
dobrze rozw iązuje sprawę,,

*7 Dr. M iko ła jk i.

K R O N I K A .
K a ia n d ł ir Z .  N i e d ó e l a ,  3  w r z e ś a i a .  J U - k a t . :  1 3  

i;o ów. — Gr.-bdu: 13 po Snsz. —  Słowiański:
Czesława.

Poniedziałek, 4 września. Rz.KaL: Joach Roz.— 
Gr.-kaU: Ahawteuika — Słowiański: Rościsł-wa,

— Raut Targów W echodnieh. Zaproszenia 
na raut Targów Wschodnich, który jak wiadomo 
odbędzie się 5 b. m. po przedstawieniu teatr. Icetn 
w wspaniale odnowionych salach Kasyna i Kcła‘ 
Tit. art., można otrzymywać od dziś w sekre:arjscie 
Kasyna. Raut ua którym obecni będą p ;ze .is t:u i- 
dele ceutralrego rzjdu, Marszałek Trąmpczyński 
c lieznsm gionem posłów i zagranicznych delegacji, 
rozpocznie się przepięknym prologiem pióra zna­
nego poety St. Rossiwskiego, wygłoszonym przez 
u t. dramatycznego i dyr. szkoły dramatycznej p. 
Frączkowshiego. Szczegóły programu podamy w na­
stępnym numerze.
W M . ~  Prasa jako w y s-aw ca  r.ś li. Targach 
wschodnich. Jak już donosiły p :sma lwowskie, na 
egorocznych „Targach wschodnich* Prasa będzie 

odgrywała ro’ę tneiylko honorowego gościa, ale także 
i współwystawcy. Przedewszystkiem, j-k  już wiado­
mo — dzi. ntiikarstwo reprezentować bedzie wysta­
wa prasowa, na u y te k  której zatezeiwowany został 
obszerny westibul w t. zw. Pałacu sz.uki. W wy­
stawie tej osoDne miejsca mieć będzie sześć , pism 
codziennych (cztery warszawskie i dwa krakowskie . 
ponadto wydawnictwa Ajencji W schodniej, Reklamy 
Polskiej i „W ftW ’u “. .

Oprócz tej ogólnej wystawy prasowej, osobne 
koję zajęły: „Tygodnik handlowy* (4 metry), „Eko­
nom ista11 Wars. awa (16 metrów), herold kup.ecki“  
Lwów (4 metry) i ,,TyMdnik dostaw ” Lwów (4 mt* 
tiy). Witońcu ma swoją osocną koj; Księgarnia ko­
lejowa ,,Ruch‘‘

—• P rzepusika  I p asp o rty  dla kupców  ro ­
sy jsk ich  na czas Targów Wschodnich. M inister­
stwo spraw zagranicznych upoważniło telegraficznie 
wszystkie sU iostw a nadgraniczne do wydawznia 
z i opłatą 5 J00  Mk. osobom zgłoszonym imiennie 
albo przez polskie firmy zarejestrow ane dla hznalu 
ze Wscłndem, zlbo prrez Zarząd główry Targów 
Wschodnich we Lwowie przepustek na wyjazd oo 
Polski z prawem pobytu wc Lwowie w czas:e od 
5 do 15 września b. r. Osoby te mają obowiązek 
niezwłocznego meldowania się we Lwowie po przy­
byciu i powrotu przez ten sam punkt przejściowy. 
Firmy zgłaszające udział rosyjskich kupców, będą 
za dochowanie przez przybywających terminu pobytu 
i diogi powroiu odpowiedzialne.

Wjazd do Eolski dozwolony jest tylko w pu ­
klach przejściowych na terenie wojewócztw tarno­
polskiego i wołyńskiego, oraz Stołpce dla środko­
wego < północnego p as i granicznego.

Jako miejsca wjazdowe dla osób zaopatrzo­
nych w pasporty, wyznaczono Równo, Baranowicze 
i Podwołoczyska. Równocześnie wydano polecenie 
szybkiego załatwienia spraw paspcrtowych, na żą­
danie atoli M inisterstwa spraw wewnętrznych ogra­
niczono ważność paspertów na wyjazd do Lwowa 
i pobyt tylko na czas od 5 do 15 wrz śii.i.

— D elegacja T argów  Prag&lcich. Jako de­
legat Targów pragskich n 3 otwarcie Targów Wscho­
dnich przybywa w niedzielę do Lwowa jeden z ich 
J] lektorów dr. RożaC.W*"^

  \V !V<5V W szkfllf i  n:;}(Vi|-,V >h łn -?  TV~.
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rów 4. we Lwowlej odbędą się między 1 a 5 pa­
ździernika b. r: od godz. 9 do 1 1 przedpołudniem- 
Kacdjdajjii n;a;ą 'lę  z.łosić w tym terminie oso­
biście i wykazać się świadectwem uluń  zonej szkoiy 
ludowej, j rzynaleiności, morainośzt, zutowia i szcze­
pienia tudzi.ż  metryką chrztu względnie i ślubu.

— Gmach Kasyna i Kola llteracko-artysiyczn. 
odnowiony i odczyszczony w ciągu miesięcy wak - 
cyjnycn wewnątrz g"untownie kosztem pzru mil o- 
nćw maren, przedstawia się bardzo sympatycznie. 
Sale b. Iowe, restauracyjną, kartową mniejszą i salę 
posedzeń, dalej sekretariat, szatnię i klatkę schodo­
wą odmalowano i odlakierowano, za^tosowu ąc wszę­
dzie 'asne ko!oiy pastelowe luo białe. Roooty, pro- 
wadzóne- pod kierunkiem młodego architekty i- 
Weissa, zdobyły sobie powszechne pochwały. Tak 
od-iowiony gmach otworzy swe podwoje na przyję­
cie gości z całej Polski i z zagranic/ podczas wspa­
niałego rautu, zapowiedzianego na wtorek, 5 b. ni. 
przez komitet II. Targów wschodnich na rzecz wdów 
i sie;ÓŁ po dziennikarzach polskich. Będzie to św e- 
tna inauguracją nowego \ezonu , który zapowiada si? 
bardzo pięknie.

- -  Dyrekcj 1 Fo icjl zar.ądza co następuj1. : 
Od dnia 4 wfz. śnfa' b. r. na czas Targów WsJb.i- 
dnich ustanawia się dia dor02ek jaaących z dworca 
głównego i na dworzec rut? u icami : Leona Sa­
piehy, Szeptyckich, Mickiewicza, : Jagiellońską. 
Dojazd ra  plac Targów Wschodnich wszelkiemi po­
wozami i automobilami odbywzć się ma ulic mi 
Zybiikiewicza i św. Z otjt, oćjizd ulicą Popia.o- 
wskiego.

, Niestosujący się do powyższego zarządzenia 
pociągnięci zostaną do surowe; cdpnwiedzialnoś.i

— NóM  placówka gospodarcza. na Wołyniu. 
;Z inicjatywy Okręgowego zarządu P S. L. w Łucku 
odbyło się w niedzielę, 27 z m., zebranie organi­
zacyjne w sprawie ukonstytuow ania tymczasowego 
zarządu Rad gospodarczych na Wołyniu.

Na posiedzeniu wspólnem p.zzdstawicieli Po­
laków, Ukraińców i Czechów, po wysłuchaniu refe­

r a tó w  w tej sprawie pp. Bolesława Grabcwsk ego i 
inż. Swidy-Stolarczyka, oraz po dyskusji szczegóło­
wej, uznano za konieczne powołać do życia Rady 
gospodarcze i w tym celu postanow iono  wybrać. 
Tymczasowy zarząd, który zajmie się sp raw am i or­
ganizacyjnemu

Z przebiegu całej dyskusji wyczuć można było 
poważną troskę obywateli Wcłynia o ekonomiczne 
podniesienie kraju z ruin powojennych.

— P b rw szy  polski samochód. „Kurjer In­
formacyjny" donosi, że dziś wysłano na Targi 
W schodnie we Lwowie pierwszy automobil wyko­
nany przez firmę Kozłowski 1 Frączkowski w War­
szawie. Polski samochód, wykonany całkowicie w 
kraju, jest nieco mniejszy od Fo;da, na dwie osoby 
posiada szybkość 49 km., a cena jego wynosi 
około półtora miljona Marek, to jest mniej, niż 
cena zwykłego motocyklu.

—  Most kolejow y na Wiśle. „Kurjer lnfor- 
macy.ny" podaje, że dziś odbyło się poświęceń e 
pierwszego filaru mostu kolejowego na Wiśle w 
Warszawie. Po poświęceniu filaru 1 zam urow an i:  
aktu pamiątkowego, b iskup  ks. Gall w ygłos ił  prz -  
mówienie, w którem podkreśli! doni.osfcść rozsze­
rzenia komunikacji w Polsce. Następnie zabrał g ‘os 
prezes dyrekcji budowy inż. Berkowicz i przedsta­
wi? rozwój budowy, poczem goście t.a łodziach rnc- 
to .ow ycs  udali się do przyst ni w lośhrsn ie j.  gdzie 
odbyło się śniadanie, podczas k tó re g o  wygłoszono 
szereg toastów.

—  Wzrost drożyzny. „Przegląd Wieczorny* 
podaje, że na wczorajszem posiedzeniu komisji ba- 

.dania cen przy G‘ównym Urzędzie statystycznym 

.określono wzrost drożyzny na miesiąc sierpień dia 
rodziny robotniczej złożonej z 4 osób i nie o trzy­
mującej deputatów, na 15*26 proc.

—  Przygotow ania do wyborów. „Gazeta 
Warszawska ■* podaje, żi komisarz rządu poleci! roz­
lepić plakaty 2awiadamiaja.ee o podciął.: Warszawy 
jna 340 obwodów wyborczych, rozlokowany.h we­
dług komisarjatów policyjnych.

—  Statystyka czasop sm polskich. „Przegląd 
Wieczorny" podaje, te  na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej z wyjątkiem Ziemi Wileńskiej i polskiej 

'części Górnego śiąska, wychodzi 130 dzienaiitów i 
pkoio 9 30 czasopism perjodycznycfi Stosunki pod 
Ujłm względem nie zmieniły się od roku nbie^łego.

—  Ud dał w w y sta w b  spożywczej londyń­
skiej jest pierwszem szczegółowo opracowanent w y­
stąpieniem sił gospodarczych polskich na f irum 

im:?dzvna;odDwem pierwszorzędnej wagi. Dzięki pa­
wilonowi polskiemu na wystawie londyńskiej nasze

najważniejsze f /m y  z dziedziny lolnictw a i prze­
mysłu spożywczego będą Btogly wejść w bezpośre­
dni kontakt z - ś wiatę n handlowym imoortowo-eks- 

ortewym międzynarodowym. Wystawa zapowia.l. 
.dę na ogół bardzo doda nio Pawilon polski zćjldo- 
wany przez firmę „Martena i Deab* p ad ljg  proje- 
łlu prof. Lahwicza (w stylu ęnaty polskiej), prze­
słany został już do Londynu wraz ze znaczną czę­
ścią eksponatów. Udział w wystawie biotą: Związit' 
fabryk cukru w Warszawie i Pozoaniu. Spotka 
akcyjna handlu ziemlOj ładami, f bryka wódek .j. 
Jaczewskiego, or z w.ele innych. Poza wszelki :g: 
rodzaju ziemiopłodami i przetworami rolnemi pawi- 
'en polski p:zedstawi niemal całkowicie naszą ho- 
■.i wl? nasion selekcyjnych rolniczych.

Wystawiony będzie również specjalny dzid 
ziół leczniczych, W. dług nades'anych przez komitet 
londyński informacji, pawilon polski pod względen 
cewnętrzrym wywarł w Londyn e bardzo dobre w a ­
żenie, naogół zaś budzi ogólne zainteresowanie.

—  Spis w a g c ió r f towarowych znajdującyęk 
>:ę na obszarze Państwa Polskiego. Na zarządzeń c 
Ministerstwa kolei żelaznych odbył cię dnia ł wrze- 
aji.a b. r. o godzinie 12 »a caiytn obszarze Państwa 
Polskiego równoczesny spis w sy n k ic h  kolej outy c 
wagonów towarowych, znajdujących s ę bądź to pr y 
pociągach w biegu będących, bądź to na torac sta­
cyjnych, bocznicach i t. p., % dokładnem oznacze­
niem rodiaiu wagonów, cech, serii, numerów, a co 
do wagonów obcych także i Państwa, do którego 
r.alcżą. Ze względu na ważność tego zarządzenia 
polecono wszy tkim organom kontrolnym, oraz na­
czelnikom stacji czuwać osobiście nad należytcu 
dokonaniem spisu, a w razie potrzeb; czynnie in- 
:erwenjować

—  K a ra ł m orski dG Tezaw a. „Przegląd w .e- 
zorny" p o d a ie : Sejmik powiatowy w Tczewie po­

wziął jednogłośnie uchwałę aby projekt kanału mor­
skiego do Tczewa uznano jaku konieczność pań­
stwową i aby energicznie popurto ów projekt. O .se- 
ści uchwały zawiadomiono M inistra prz mysłu ihar:- 
..lu, robót publicznych, M inistra kolei, pracy i opie­
ki społecznej, oraz M inisterstwo spraw wojskowych

— T ow arzystw o przyjaciół Krzem śńs
powstało na Wołyniu z inicjatywy dyrektora depar- 
tsroentu M insterslW a spraw wewn. p, Tadeusze 
Łady. Towarzystwo ma na celt współdziałanie w 
rozwoju i podniesieniu się K a m ie ń c a  pod wzglę- 
d m gospodarc ym, kultu.alt.y.n, estetycznym i 
zdrowotnym. Przys.ąr>'Ł> don pierwszego dnia kilku­
dziesięciu przedstawicieli inteligencji. Wpisowe wy­
nosi 15.000 Mk.

—  Wielka k atasłrofa  kui8j'owa. Z Santiago 
de Chile donoszą: Podczas katastrofy parowca heiia 
zdo ano uratow ać 13 osób. Liczba oliar wynosi 
przeszło 300.

—  Tragiczne wypadki na kolejach. Onegdij 
jechał pociągiem ze Stanisławowa do Hołoskowa 
do zajętego ns tejże s ach syna swego, erner t. 
urzędnik Banku Mieszczańskiego w Stanisławowie 
d.incenty Brodmin. Przy wjezizie do Noioskow., 
a-yskoczy! Brodrnóti z będącego jeszcze w iu cu i 
oociągu tak nieszczęśliwie, że zmiażdżony p :ze7 
koła pocągu  poniósł ś.nietć na miejscu w ocaach 
syna czekającego na przyjazd swego o;ca.

Tego samego duła usiłował na stacji kolej > 
wej w Chodorowie wskoczyć do wjeżdżającego po­
ciągu żołnierz F anciszek Skiba, przyczem ko'a 
wagonu tdcięly mu praną nogę i odrzuciły ją da­
leko. W stanie beznadziejnym odwieziono Skibę 
do Lwowa.

—  Mianowania w kolejnictwie. M inister Ko­
lei żełaznyeh zami nował inscestora kolei państw , 
Tad usza Weicha, naczelnikiem wydziału zasobów 
dyrekrii kolei państw, w Stanisławowie, rewiusnta 
Jana Dobruckiego kontroiorem kasowym wdy.ekcji 
kolei państw , w Kra owie, st. komisarza bndow n'- 
ctwa Zygmunta Liesenfelda, zastępcą naczelnika se­
kcji utrzymania kolei w R -s,rowie, wreszcie kiero­
wnikami działów w wydzUle prawnym dyrekcji ko­
lei państwowych w K'a'iowie, st. kom isarz : kolri 
państw. Dra Józefa Chojnackiego dla działu prawno- 
procesowego, st. komisarza kolei państwi Adama 
Mroza dla spraw ulgowych i st. komisarza kole 
państw. Leona Soleckiego dla spraw ogólno ..dm ni- 
gtracyjnycn.

— (Ł z.) P rze jechan ie  eam ochadąm . Samo­
chód nr, 390, należący do przedsiębiorstwa nafto­
wego Towarnickiego, wetoraj na ul. Gródeckiej prze­
jechał o godz. 18 15, 8-letn:ą Annę Włoseckt, .rnm:c-

.zkaią przy ul. Działyńskich 9. Po zaopatrzeniu przez 
gotowie ratunkowe złamanego podudzia i pokale- 

csonych rąk i twarzy, dziecko pornczono opiece do­
mowej.

—  (t.z,) Pociąg to v a r sw y  a ra b rw a iy .Z pc- 
iągu towa owego nr. 189 idącego z Krakowa, w 

czasie kilkuminuiowego postoju na Lewandówce pod 
Czerwonym mostem, nieznani sprawcy, po rozbić u 
wagonu, skraali 2 bale sukna i 3 bale skóry, łą­
cznej watt ści 3 miijony marek. V‘inę ponosi kon­
duktor kolejowy, który prywatnemu konwojentowi 
nie pozwolił jechać wraz z wozem.

— (t. z.) Kradtież w ojskow ych mu durów 
Z f bryki tekstylno -  konfekcy nej przy ul. Ji-how :- 
cza, która była zarazem szwalnią wykonywajacą ro­
boty dla wojska, pod kierownictwem dyr. B .rnarda

rosta, pracujące tam szwacztti wyi.odły od diuż- 
szeao czasu materiały wojskowe. Ciekawem j*;st, że 
■zw lnia ta znajduje się naprzeciw budynku po icii, 
>k d wywiadowcy, oraz poste unkowi mogli' najdo­
kładniej opszciwowaó każdą osobę wychoazącą ze 
szwalni. Rozmiary k adzieży będą ustalone po prze­
prowadzeniu szkoatrum.

— Związek Dublańczyków-Ag on om iw  ( d-
czia! M iłopolssi we Lwowie Kopernika 20, lii p. 
Biuro Związku rewizyjnego Spółdzielni ro 'nczychi 
prowadzi biuro pośiednictwa p ney  dla swych czlon- 
tow — zwraca się niniejszem d.o P. T. Właścicieli 
majątków ziemskich o zgłaszm  e ped wskazanym 
idtesem wolnych posad: Dyreiito:ów 1 adminis ra- 

. ci ów dóbr oraz praktykantów rolnycli.

—  Szkoła d ram aty czn a  Fr. Frączkowskiego 
przy konserwaiorjum Tow. mnzycznego (Ckorążc.y- 
ay 7), zatwierdzona przez Minist. W- R. i O. F. 

d.p. sztuki, rozpoczyna drugi rok pracy 10  b. m. 
Wpisy do 9 b. m włącznie.

W składzie grona profesorskiego i programie 
zaszły pewne im a n y  Wykłady objęli: Parandowsai 
Jon, kietownik literacki, wykład: Litera.ura dram a­
tyczna powszechna; dyr. Strcner W ładyslan: Kostju- 
mcMgia; Wasyiewski Stanisław: O stylach epok; dr. 
Mirski Jóref: Literatura dramatyczna pchka; Wciska 
Barbara: Taniec plastyczno-rytin c/ny; Króiiński J. 
Kazimierz: M 9,w a ludu polskiego (z ćwiczeniami);
Frączkowsk ' Franciszek: Technika wymowy, dekla­
macja, gra sceniczna.

Szkoła dramatyczna posiada własną scenę 
któraPslużyć będzie w pierwszym rzędzie celom dy- 
d I-.tvcznypi t. j. praktycznym p.óbom  giy i insce­
n izu j . ponadto zaś stanie się teatrem eksperymeu- 
ainym, w którym wystawiane będą przy współu- 

d 'a le  autorów sztuki, r.owe *i loryginalne niezn .j- 
dujące miejsca no scenach w ie  kich.

TELEGRAMY, *
O SA D N ICTW O  W O JS K O W E .

W arszaw a. (PAT.). „Przeigl-ąd Wiecz,.“ po­
daje: W  w ykonaniu "ustaw y z 17 grudnia 1920 o 
nadaniu ziemi żołnierzom  W . P., M in isterstw o  
sp raw  w ojskow ych przystępuje obecnie do ukła­
dania listy kandydatów - w  trzeciej kolejce na r. b. 
M inisterstw o sp raw  wojsk, zarządzi przekazanie 
w szystk ich  ak tów  dotyczących  osadnictw a w e­
dług zasady  tery to ria lnej, t. zn - Iż© te ak ty , k tó re  
kandydat w nosił o p rzydział ziemi do pułku lub 
dywizji p rz y  k tó re j służył, będą sk ierow ane do 
referen ta  osadniczego tego  DOK... na k tórego te- 
renie kandydat m a s ta łe  miejsce zam ieszkania.

K A N D fDATURA K O M ETY  DO SENATU.
W arszaw a. (PAT.) Kłutb „W yzw olenia” za 

kom unikował naszem u korespondentow i następu­
jącą w iadom ość: Na okręgow ym  izjeździe „P. S. 
L. W yzw olen ie’’ pow iatów  w łocław skiego, nie- 
szaw skiego  i lipnowskicgo, odbytym  -w dniu 27. 
w rześn ia , w e^W łocław ki: panią Jadw igę D ziubiń­
ską postaw iono na pierw szem  miejscu kandyda­
tur piosetekścli z okręgu w łocław skiego. P o  sta- 
now azem  zrzeczEniu się kandydatury  zesta lą  p. 
D ziubińska wypraina p rzez r klarracię na kandy­
datkę do  Senaan ,;z okręgu w łocław skiego. Jest to 
pierw sza Ka M ydatu ra  kob iety  na stanuw isko se­
natorskie.

G O ŚC IE  W  DRODZE.
P a ry ż . (PAT.). D elegacja studentów  fi....

s-kicli odjechała w czoraj do Polski.
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RUCH K O LEJO W Y  W  PO LSC E.
W arszaw a. (PAT.). M inisterstw o kolei żelaz- 

nyh  kom unikuje następujące dane za k w arta ł ił. 
r- 1922, do tyczący ruchu na sieci koleji państw .: 
Ogólna długość eksploatow anych lioji kolejowych 
w ynosiła  16.199 kra-, po potrąceniu zaś odcinków 
zam kniętych d-Ia ruchu 15.887 km. O bieg pocią­
gów osobow ego ruchu w ynosił 9,718.604 km., ru­
chu tow arow ego 7,038.760 km. P rzebieg  w agonów  
taboru  osobow ego w ynosił 248,376.140 osio-kilo- 
m etrów , w agonów  taboru tow arow ego: Ładowa­
nych 335,279-876 osio-kiiornetrów , próżnych 
173*384.573 osio-kiio-metrów. Przebieg  ciężaru po­
ciągów  bru tto  ruchu osob. w ynosił 1,999.788.000 
tonno  k ilom etrów , pociągów  ruchu tow arow ego  
3,993.079.000 toran o-kilom et r ó w Z aładow ano na 
stacjach koleji państw ow ych  535-i76 w agonów , 
p rzy ję to  od koleji zagranicznych 16S.549 w ago­
nów'' ładow anych. D ane pow yższe  obejmują S 
dyrekcji kolejow ych, a  m ianow icie: w arszaw sk ą , 
radom ska, lw ow ską, s tan isław ow ską, poznańską, 
gdańską i w ileńską.

KOM ISJA REPARACYJNA.
W iedeń. (PAT.) O końcow em  posiedzeniu ko­

misji rcipasracyjnej donoszą z P a ry ż a : Komisja
zgodziła sie na kom prom isow y projekt belgijski, 
w edług k tó rego  następne sp ła ty  Niemiec mają 
być do końca tego roku uiszczane za pom ocą bo­
nów skarbow ych.

Do „N. Er. P re s se ” donoszą z P a ry ża - Popo­
łudniow e posiedzenie komisji reparacy jnej trw ało  
od godz. 17 do 20. Delegat angielski Bradlbury po­
staw ił w niosek, aby Niemczom udzielić m orato­
rium do końca b. r. W niosek ten odrzucono.

; P a ry ż . (PAT.) H avas. Komisja repa-racyjna 
odrzuciła w niosek  B ra d b u ry e g o  w spraw ie 1.1- 
dizieilerśa Niemcom m oratorium  bez żądanych 
gw arancji. Delegaci Anglji głosow ali za udziele­
niem  m oratorium , delegaci F rancji i Belgii iprze- 
crw, a  delegaci W łoch w strzym ali sic od głoso­
w ania. Komisja reparaey jna  p rzy ję ła  rezolucję, w  
której ośw iadcza, że  uznała za  stosow ne me u- 
ołżieiać m oratorium  i u w aża  za  celow e w ypow ie­
dzieć się co do zabezpieczenia ścisłego do trzy ­
m ania pracz Niem cy dostaw  drzew a i węgla.

Londyn. (PAT.) „T im es” donoszą, że Brad- 
bu ry  .przybyw a dziś do Londynu celem złożenia 
sp raw ozdania  z obrad komisji odszkodow ań.

FRANCJA P R Z Y G O T O W U JE  SIĘ D O  ZA STO ­
SOW ANIA SANKCYJ KARNYCH.

Berlin. 2/9. Wotff. ,N o w  York H erald” do­
nosi, że w edług  pogłosek obiegających w P ary żu  

, w ojska francuskie w Nadrenii o trzym ały  rożkaz 
trzym ania się w  pogotow iu. D onoszą rów nież o 
przesunięciach w ojsk  francuskich w Nadrenii.

P a ry sk i korespondent „B erliner T agblattu  
donosi, jakoby francuskie rrtómsterstwa skarbu i 
w ojny m iały  o trzy m ać  rozkaz przygo tow ania  pla- 

!nu obsadzenia  obw odu R uhr. P ism o donośi, że 
.rząd  francuski za.pytał oficjalnie w  Brukseli, jakie 
stanow isko zająłby  rząd  belgijski na w ypadek, 
g d y b y  F rancja  zasto sow ała  w obec Niemiec z a ­
rządzenia w ojskow e. W  poinform ow anych kołach 
tw ierdzą , że  rząd  angielski zajm ie stanow isko  nie­
przychylne.

R Y C H Ł O  W  CZAS!
Berlin. (PAT.). Wolff. W ydzia ł polityczno- 

gospodarczy  państw ow ej R ady  gospodarczej po ­
stanow ił zbadać  p rzy czy n y  i skutki spadku m ar­
ki niem ieckiej i  zasto so w ać  środki zapobiew 
gaw cze.

Z LIGI NARODÓW .
W iedeń. (PAT.). „N. F r. P re sse “ donosi z G e­

n e w y : P ie rw sze  zw yczajne  posiedzenie R ady 
Ligi N arodów  odlbyło się w czoraj popołudniu. Na 
porządku deremrym jako p ie rw szy  punk t obiad, 
Postaw iono kw estję  austriacką. P re z e s  ekono- 
mfczaej sekcji R ady, am basador brazylijski w  
Londynie D agam a, zaprosił zastępców  A ustrji hr. 
Mejtsctorffia f mirr. G m tibergera  do zajęcia m iejsca 
w  sa& cń>rad. P rezes  ośw iadczył, że  koonisja fi- 
napsow ą l ig i  o trzym ała polecenie zbadania bez­
zw łocznie sytuacji gospodarczej Austrji. Rada Li- 

, gi w ysłucha w  tej spraw ie delegatów  Austrfi ko­
ło śrotfer.

AUSTRJA NA M A BEJO W EM  Ł Q 2U .
P ary ż . (PAT.). W . B. K. A ustriacki m inister 

sp raw  zagranicznych w  w yw iadzie  z  genew skim

przedstaw icielem  K ablogram u ośw iadczył, że 
apel Austrji do Ligi N arodów  jest ostatnim  je) 
krokiem  na drodze ratunku. Jeżeliby i tym  razem  
pomoc zaw iodła, nie znajdzie się w Austrji rząd. 
k tó ryby  w ziął odpow iedzialność za m ogące w y ­
niknąć stąd  kom plikacje, nietyiko w  Austrji, lecz 
w Europie naddunajskrej.

Rzym . (PAT.). P on iew aż projekt unji celnej 
z A ustrją rozbił się z pow odu trudności finanso­

w ych, gospodarczych i politycznych, postano­
wiono udzielić austriackiem u B ankow i em isyjne­
mu pożyczki 20 mil jon ów  lirów  natychm iast, a 
nadto 50 milionów w  ratach  m iesięcznych po 10 
milionów. P rócz tego ma być doprow adzony do 
skutku układ handlow y, co. do k tórego  rokow ania 
już są w toku.

G enew a. (PAT.). Rada Ligi N arodów  poleciła 
kom itetow i finansow em u zbadanie ponow ne sy ­
tuacji w  Austrji. W e środę R ada w ysłucha expo- 
se delegatów- austriackich.

MARKI NIEMIECKIE.
Berlin. 1/9. Wolf. Na o k res  od p ierw szego  

do 12. w rześn ia  ustalono stopę przeracbow ania w 
urzędach celnych na 28 tysięcy  900 m arek  papie­
row ych  za 100 m arek w  złocie.

SO W IETY  MAJĄ HUMOR.
W aszyngton. (PAT.) R okow ania rządu am e­

rykańskiego z rządem  sow ieckim  w *spra\vie w y ­
słania, dio Rosji korrufcj|r S tan ó w  i^ed,tłoczonych 
dla zbadania sytuacji, można uw ażać  za ukoń­
czone/ S tany  Zjednoczone odrzuciły  w arunki s ta ­
wiane przez Rosję sow iecką, w  których m iędzy 
innym i dom agała się w ysłania sw ej komisji an ­
kietow ej do S tanów  Zjednoczonych. (!)

SĄSIEDZKIE U PR ZEJM O ŚC I.
P rag a . (PAT.). Cz. B. P. Król A leksander 

odw iedził p ryw atn ie  prez. M asaryka w  jego let­
niej rezydencji w Lana. P o  konferencji odbyło 
się śniadanie w  ścisłem  gronie, w  którem  oprócz 
pary  królew skiej w zięli udział tylko p rezydent 
m inistrów  B enesz i Ja.nkovic.

NIEPOW ODZENIA W O JS K  GRECKICH.
Angora. (PAT.) G recy  usiłow ali p rzekroczyć 

rzekę M eander, zostali jednak odrzuceni. Silna 
działalność arty lerii tureckiej na w szystk ich  od­
cinkach.

AW ANTURNICZY KSIĄŻĘ.
Grac. (PAT.) „T agenpost” donosi z B elgra­

du: Zastępca prezyden ta  m inistrów  konferow ał
w czoraj z adiw. 'ks. Jerzego. Rząd jest gotów < 
w ypłacać księciu Jerzem u w razie jego pobytu 
zagran icą  350.000 franków  francuskich rocznie z 
listy cywilnej i 60.000 franków  z kasy  państw o­
wej. G dyby jednak ks. Je rzy  pozostaw ał w  kira- 
■;«, będzie o trzy m y w ał apaoażc 50.000 dm arów . 
Ks. Je rzy  odrzucił propozycję rządu. Żąda on d!a 
siebie z królew skiej listy  cyw ilnej 1 mfljun frank.

Lwńw, sjnli 2  w rześn ia  go to . IS*3X

Marki niemieckie 5*85 (6 75— 7-25)
Franki francuskie 633 (000— 000)
Franki srwajcarskle 6558 ( ~ )
fiicty sterllagł 30-8 90 (00'00(1 —
Korony nkm.-.tiistr- i o — 00 (12-00— 1400)
Wiedeń ■ ■■■ *jin— (J2 '5 — 13'5>
Koiony czeski* 188.—000 (265— 275)
Praga, wypłata 000 (260.— 270)
Dolary amerykański* 8118— 8200 (8 3 5 8 -8 5 0 0 )

„ kanadyjski* 7996 - 8077 (0300)
Zurych Murki polskie 0-0000 (00 tf')
Lei 000 0 —00-00)
Lir y 351 ( ~ )
Sadapeszt 000 (0*00)
Paryż 009 iOOOW— 000-00)
Berka 0^60 (6-45— T'OO)

Tendencja w dolarach silna.
Uwaga: Pierwsza cyfra wsksoale kurs Inter-

maryjny, druga, w uawiasis, kura nieoti- 
fcjaiaej giełdy.

Z teatru-

ni ty g tść  warszawski postać dr. Nitobe Tokeramo 
w czteroalitowym dram acie  Melchiora Lenguela p, t.

L  jfun“ .
O wartości samego utwo u pisaliśmy w roku 

fciiegym; dzisiaj podkreślić jeao możmiy fakt, iż 
j Wojciech Brydziński tym rażżta podniósł jeszcze 
walory artystyczne odtwarzanego typu.

Krytyka zarzucała mu może i słusznie używa- 
Iz stałe tych samych mchów rąk. Było to tak 

dawniej; dzisiaj artysta wyzbył się tej nawyczki i 
dnf nam postać przemyślaną w najdrobniejszych 
szczegółach z niezwykłą wprost subtelnością. Maska 
warzy, chód, grymas, właściwy Japończykom, i żv- 

wanie gło u =■= wszystko razem składało się na ca­
łość skoń zoną, zaobseiwowaną skrupulatnie na ż>- 

ych wzorach, odtworzoną doskonale, dzięki czemu 
i postać dr. Tokeramo musiała zdoiyć powszechne 
uznane widzów, oklaskujących gorąeo grę artysty 
ro każdym akcie. Zwłaszcza scena japońska w akcie 
drugim, gwałtowna sprzeczka z Heleną Laroche, z, - 

ończona u iuszt-niem kochanki i ostatn ie chwile 
przed śmiercią dr Tokeramo utkwić tnusisły na d łu­
go w pamięci.

Z naszych artystów wybili się na pian pierw­
szy : w każdej roli ogromnie staranny i sumienny 
i nie powtarzający się p. Ludwik Czarno weki i p. 
iyzimierz Okornicki jako pełen żyw o!o ■, ego 'etnpe- 
amentu cygan-literat; p. Halina Bił ńska-Czarnow­

ska w roli histeryc ki H;:env Laroche; d. Lido- 
siówna, oraz pp. Bielecki, Lerewicz, Czaki, Bonnard 
i inni.

R żyserja była staranna, akt trzeci Jednak, 
rozgrywający się w sądzie paryskim, wymaga s ta ­
nowczo innej wystawy. Sędziowie przysięgli i wo- 
taóci zityt młodzi, nieodpowiednio ucharcktetyzowa- 
ni, zwyczajne ławki jodłowe i t. p. — wszystko to 
raziło i psuło niepotrzebnie dodatnie wrażenie.

—  rr.re —

Sprawy gospodarcze,
Lbllgacje polskiej 6 p rc . ftożyczki do.ardwej 

w z iu c ę  P rszukiwacze dobrze rentujących się pa­
pierów nie zwrócili dotąd należytej uwagi na fik!, 
że na naszym rynku pieniężnym pojawia się cora- 
czrścej papier dający wszelkie gwarancje 1 przyno­
szący blisko 18 prc. rocznie. Papierem tym są obli­
gacje 29-letnlej 6 prc. pożyczki dolarowej w złocie, 

rzywożą ją głównie powracający wychodźcy po- 
!a;y. Pożyczka dolarowa wypuszczona została przez 
Rząd Polski na rynku nowojorskim w r. 1920. Ku­
pony obligacji p a tn e  są w dolar.ch  obliczonych '
na marki podług kuesu dnia, półrocznie z dołu 

•I kwietnia i 1 października. Rząd Polski wykupi 
pożyczkę do kwietnia 1940 r. dolarami w zlocie. 
Ku s obecny wynosi 35 prc. od kapitału, co sta-
owi około 18 prc. rocznie. Cena ta zbyt n isk a '

utrzymuje się niezawodnie tylko dzięki niezrozumia­
łemu brakowi zainteresowania ze strołjy ogóiu z 
czego korzystają spekulanci, w ydając/ cb igacje op 
nieświadomych ich wartości posiadaczy.

Eksport cukru czesk iego. „Narodni Listy" 
obliczają, że eksport cukru czeskiego w przyszłej 
kampanji za granicą bedzie wynosić pół tjłiljon? 
.etnarów metrycznych.

(i) Sędzia P ressle r. z  w iedeńskiego kiolłegium 
sędziów  został w yznaczony  ma zaw ody m iędzy­
państw ow e P o lska—Rm nutya, na prośbę tej
ostatm ej.

SZW EDZKIE M IST R Z O ST W O  LEKKOATLE.
TYCZNE. 4

■Wi Sztokhofctńc, w  stadionie Olimpijskim, od­
b y ły  się dn ia  20. sierpnia szw edzk ie  zaw o d y  o 
m istrzostw o w  lefeflriej a tle tyce. Wywillri osiągnię­
to  d o b re :

Bieg 100 m .: Engdafr! 11 sek. Bieg 200 m.: 
Engdahl 218 sek. (rekord). Bieg 400 m.: Engdahl 
49:7 sek. Bieg 800 m.: Hultin 2:01 ram. Bieg 1506 
m .: Wftde 4:03.5 mto. Bieg 5000 m.: Bacfcman 
15:09.3 min. Bieg 10.600 m.: Baokmam 32:27.5 mm. 
Bieg HO ni. z plotkam i: C kró tie rnsobn  15:08 sek. 
Meg 400 m. z plo tkam i: C hristiem sohn 56:6 sek. 
3tfeg 4X ioo m.: Makmó 43.9 sek. Bieg 4X400 m.: 

jieflas 3:26.2 młn. S kek  w zw y ż : Jageriburg 1.85 
im. Skok w  dal: Abrałiasutsohn 7.02 m. Skok,o ty c z ­
ce: Rydtberg 3.80 m. Rztrt oszczepem : Lśndstrórr

n i 7''Na drugą popisową rolę w ciągn swej te je - j 62.06 m. RzM d y sk iem : Zofhagen 42.31
czncj gościny na sem e lwowskiej wybrał znako-, kulą: Janson 14.20 m. TrójskOk: Janson
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Notatki Uieracko-artysiyozne,
Repertuar Teatru Miejsca js.

Ffcczątek przcdstawled o gods. “‘30 wieiwre a.
Dziś, w sobotę i . j u t r o ,  w niedzielę „T a jfun11, 

*z'ufea w 3 aktach (występy BrydzińsUiego. —  
W poniedziałe?. „Ten, którego biją po twarzy", wy- 
iStęp Brydzińskiegó. —  We wtorek Zamarłe oczy", 
opera. — We środę „T i jfun" ,  (występ W. Biydzin- 
sktego).

Repertuar Taaira Siewaial.

Dziś, w sobotę, jutro, w niedzielę, w ponie­
działek, w torek i środę „Sybilla", operetka.

D r z e w ie c k i K o n ra d . Z a r y s  m e to d y k i  j ę ­
z y k a  p o ls k ie g o  W y d an ie  d rug ie , popraw ione. 
W arszaw a, nak ład  G ebethnera  i W olffa, 1922. r. 
8-ka, str. 148 i VI. —  Jest lo  drugie  w ydan ie  
p racy  au to ra  (p ierw sze  w yszło  w  r, 1914.), k tó ­
rej zadan iem  podać  w skazów ki m etodyczne dla 
uczących  języka po lsk iego . Aufor u w zg lęd n ia  n a ­
ukę,pog lądow ą (poglądu) czy tan ia  i p isan ia , p rzy- 
!czem zastan aw ia  się n ad  rozm aitem i eh m elo- 
,'dami, m ów i w  dalszym  ciągu  o c z y ta n iu  na d ru ­
gim, tiz ec im , czw artym  roku  nauki szkolnej, p i­
s o w n i, w y p iaco w an iaeh  i ćw iczen iach  s ty lis ty cz ­
n y c h , czy tan iu  i o b jaśn ian iu  u tw orów  literack ich  
w szko le  i w dom u, w  końcu o g ram atyce . O pie­
ra jąc  się r a  najw ażniejszej lite ra tu rze  p rzed m io ­
tu  zarów no obcej jak  n asze j,jak o też  na  w łasnem  
d ośw iadczen iu  p ed ag o g iczn em , d s ł au to r w  książ­
ęce sw ej p o d ręczn ik , u ła tw ia jący  nauczycielow i 
zorien tow anie  się w najw ażn ie jszych  kw estjach  
m etodycznych  w  o d n ie s ie n iu  do  języka p o lsk ie ­
go. N ad książką zaw is ło  jed n ak  fatiun : d ruk  jej 
rozpoczęty  w r. 1920. ukończono d o p ie ro  w  r. 
1922., erem u p rzyp isać  należy  znaczne luki w  bi-

b ljo g ra f ji; mi dzy innem i nie m ógł au to r uw zg lęd ­
nić w ydanej w r. 1921. m etodyki St. S zo b era .

— r. —  n.

B r e n sz te jn  M ic h a ł. B ib lio te k a  U nśw e - 
s y te c k a  w  W iln ie  d o  r .  1832 g o . W  Ino, n a ­
kład K s:ęgarni Józefa Z aw adzk iego  w  W i nie. — 
1922, 8. s tr  146. — P ie rw sza  to  obszern ie jsza  
p u b likac ja  o dziejach  B ibljoteki un iw ersy teck ie j 
w  W ilnie od jej p o czą tk ó w  ao  1832. r , oparta  
na b a rd zo  sum iennych  b ad an iach  a u to ra , który 
d la  p racy  ow ej w y k o rzy sta ł n iety lko  w szy stk ie  
rzeczy  ogłoszone druk iem , o d n o szące  się do hi- 
storji B ibljoteki w ileńskiej, lecz także n ieznane 
o d n o śn e  m aterjały  ręk  piśm ienne, m . in . p rz e ­
ch o w an e  w b. A rchiw um  okręgu  n au k o w e g o  w i­
leńsk iego . Z p rzedstaw ien ia  a u to ra  dow iadujem y 
się  o ko ie ,nych  losach b ib  jo tek i, w chodzącej 
n a jp ie rw  w  sk ład  akadem ji jezu ick iej w ileńskiej, 
po tem  szkoły  g łó w n e j a w reszcie  un iw ersy te tu  w i­
leńsk iego . Skrzętn ie  notuje a u to r  w szystk ie  w ia­
dom ości o (jarach  sk ład an y ch  b ib ljo tece , o p re ­
fek tach  i pOTnocnikach b ib ijo tekarsk ich , a  szcze­
gó ły  w tym  w łaśn ie  k ie ru n k u  zebrane  o G  odku, 
K onlrym ie, B ohatk iew iczu , Ż ukow skim , Jocherze, 
p rzy n o szą  dużo  nieznanych  rzeczy. Pożądanem  
uzupełn ien iem  pracy  jes; p rz e d ru k : „U staw , ty ­
czących  się  B ib ljo tek i im p era to rsk ie j U niw ersy te tu  
w ileń sk ieg o  z >814. r." zestaw ien ie  ruchu  w w y­
pożyczaln i i w  czytelni w ia ta c h  1895— 1832, ja ­
koteż sp is  książek  w y p o ży czo n y ch  z b ib ljo tek i 
p rzez M ickiew icza, Z ana, T ow iańsk iego  i S ło ­
w ack iego  w la ta c h  1816— 1828.

— r. —  n.

C h o y n o w sk i P io tr . P o k u sa . W ydan ie  d ru ­
gie. W arszaw a. N ak ład  G eb eth n era  i W olffa 1922 
8-ka  str. 4  n lb  i 242. Je s t to  d ru g ie  w ydan ie  
now el znanego  a u to ra : Kuźni, R uchom ych p ia s ­

ków , Z d arzen ia  i H isiorji na iw nej. Na treść  
zbiorku, w ydanego  po r -z  p ie rw szy  w  1917. r. 
pow tó rzonego  obecn ie  bez zm iany, sk ład a ją  się 
u as tęp u jące  n o w e le : P o k u sa , P an is  bene  m eren- 
tium , P an  B ra tkow sk i, R odzina K alinow skich , 
Czyn, Z czw arteg o  plu tonu , N acje . I w nowern 
w ydan iu  cieszyć się b ę d ą  n iezaw odn ie  p iękne 
now ele au to ra , jed n eg o  z n ajlepszych  naszy.ch 
w spółczesnych  now elistów , tern sam em  uznaniem  
jak iego  d o zn a ły  w p ie rw szem , p o dobn ie  jak  i in ­
ne jego  u tw ory . — r. —  n.

—  Loterja artystyczna. „Kooperatywa Związ- 
:ii *rtystów-piastyi;óww chcąc zebrać fu .dusze, urz3- 
za I. Wielką polską lo erję artystyczną. Między wy­

grywających rozlosowane zostaną dzieła: Ax.ntcwlczd, 
F jłata ,  Mehoffera, Uziemiły, Tetmajera, Skoczylasa 
i wielu innych. Przypuszczamy, źe piękne cele, p o ­
bieranie rodzimej sztuki i zbliżenie się artystów do 
społeczeństwa, zainteresują i Lwów, podajemy, że 
bilety tej loterji nabywać można w sklepie p. P a­
włowskiego, ul. Akademicka, w cenie 5 0 0  Mk. za 
bilet.

„T ydz ień  Polski*. Wyszedł z druku nr. 3 i i 
zawiera nas tępującą  tr ść: Od redakcji. — Obowią­
zek obywatelski. —  Aleksander Lednicki . Zadania 
chwili. —  Ludwik Kulczycki: Ordynacja wyborcza 
do Sejmu i Senatu. —  Kronika wyborcza. —  Ale­
ksander  K raushar :  W sprawie Deotymy. —  Refle­
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L U Y K T A  W S P R A W I E

U Z N A N IA  Z A  Z M A 8U .E G O . 1
L- cz- T. 41/22/4- Wdrożenie postępowania ce­

lem uznania za zmarłego- Teodoz a Markiewicz w 
Drohobyczu wniosła o uznanie męża Józefa Markie- 

jwicza za zmarłego. Z zeznań wnioskodawczyni po­
partych poświad zeniem M agistratu  miasta Drohoby­
cza z 22- kwietnia 1922 wynika, że Józef Markiewicz 

,został w roku 19l4 powołany do a rnri austriackiej i 
w ysłany  został na front rosyiiki Od jesieni r. 1914 
nie ma o nim żadnej wiadomości, zachód i przeto dc- 

imniemanie, że zm arł,  Na podstawie ustawy z 31 
|marca 1918 Nr- 128 Dzpp. wdraża s :ę postępowań e 
celem usnaiiia za zmarłego, Józela  M aikbw icza.  W y ­
daje się p rz e to  ogólne wezwanie aby udzielono Sądo­
wi lub kuratorowi Panu Drowi Zakrzewskiemu adw. 
w Drohobyczu wiadomości o powyż wymień fony m- 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę ro dniu 1 stycznia 
1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 

Sąd okręgowy Oddział V- 
Sambor, daią 26 kwietnia 1922. 8123
L- cz. T- 50/22- Wdrożenie postępowania celrm 

ttznania za zmartego. Maria z Panczaków zam- Ku- 
.hiwczak w Podbużu nrosi o uznanie je i męża Wasyla 
,Kuhiwczaka z a  zmarłego. Z zeznań wnioskodawczym 
'tudzież z zaprzysiężonych zeznań świadków Oleksy 
i.Knhiwczaka, M chała Klekisa i Michała Truskawiec- 
kiego wynika, że Masyi Kuhiwczak inko jeniec p rze ­
bywał w obozie St. Maria we Włoszech i że w m ie­
siącu marcu 1920 zachorował j ia  obłożną chorobę i 
rzekomo w szpiiaiu zm arł,  Wobec powyższych oko'i- 
czności zachodzi ustawowe domniemanie śmierci Wa­
syla Kuhiwczaka- Na podstąwie ustawy z 31 marca 

;19l8 Nr- 128 Dzpp- wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego Wasyla Kub wcżaka- Wydaje się 

.p rzeto  ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi lub ku­
ra torow i Panu Drowi Jakóbowi Lichiensłeinowi adw. 
:w Podbużu wiadomości o pow yż wymienionym- Sąd 
tut. na ponowną prośbę po dniu 1 stycznia S923 roz­
strzygnie o uznamu za zmarłego Wasyla Kohiwczaka- 

Sąd okręgowy Oddział V 
Sambor, dnia 16 maia 1922- 8121
L. cz. 21/21/4- Wdrożenie postępowania celem 

;ttznania za zmarłego. Ka‘arzyna Woźniak w Tatara h 
‘wniosła o uznanie lei męża Wojciecha W o żnaką  za 
zm arłego i uznanie zawartego z nim w  rzym , kat.

• kościele : a r  f'sinym -• Dubianacji w dn u 25 lutego 
'1919 m..'ł.:eń ; r * wiązane- Z zeznań wniośko-
•da « czy: .. śa t! Mn c;na Woź i ■< ka, : oświadczenia 
.Zwierz.li .fic „m nuci w Dublam-cli z daty  31 gru­

dnia i920, (udziez z z a w ia d o m e n a  D >wództwa Icom- 
panji wynika, że Wojciech Wcżniak jako żo łn ierz  46 
p. Strz- Kres. brą? udziai w  wałkach pclsko-bolszewi- 
-kich na Litwie i w czerwcu 1920 zagnał-  Od tego 
czasu nie ma o n:m żadnej wiadomości- Zachodzą 
przeto ustaw owe vym~gi domniema na śmiirci Woj­
ciecha Woźniaka* Na podstawie ustawy z 31 marca 
1918 N> 128 Dzpp. w draża  się postęuowan.e ceiem 
uznania za zm arłego Wojciecha Woźniaka. Wydaje 
się przeto ogólne wezwasie aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Panu Drowi Marianowi Szanserowi ad w- w 
Samborze którego ustanawia się równocześnie obrońcą 
w ęzła  małżeńskiego — wiadomości o powyż w ym ie­
nionym- Sąd tut- na ponowną prośbę po dniu 1. lipca 
1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmąrłego Wojciecha 
Woźniaka-

Sąd okręgowy Oddział V-
Sambor, dnia 19 maja 1922- 8125
T* 17/22/3- Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego- Kaśka z Bejów Zając w R um ^e 
wniosła o uznanie meźa O łeksy  Zająca syna Jana za 
zmarłego. Z zeznań wnioskodawczym, przesłuchanego 
świadka Michała Romaniszyna oraz poświadczenia 
Urzędu gminnego z daty Rumno 16 marca 1922 wyni­
ka, że O łeksa Zając svn Jana został w roku 1918 po­
w ołany  do armii ukraińskiej,  że po cofnięciu się armi 
ukraińskiej w  lecie roku 1919 za Zbrucz w alc?ył na 
froncie bolszewickim i w jesieni 1919 zachorował na 
.yius. Gdy do tego czasu i*ie ma o nim żadnej wiado 
mości zachodzi przeto domniemanie te  Zmarł. Na pod­
stawie u s taw y  z 31/3 19l8 Nr. 128 Dzpp. wdraża s ę  
postępowame ceiern uznania za zm a r łe jo  O łeksy  Za 
iąca syna Jina- Wydaje się przeto ogólne w ezw a­
nie aby udzielono Sądowi lub kuraforowi Panu Lecno 
wi Karslowi not, w  Komarnie wiadomoś i o powyż 
wymienionym. Sąd tut- na ponowną prośbę po dniu 1 
grudnia 1922roistrzygnie o uznaniu za zmarłego-

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, dnia 6 kwietnia 1922- 8126
T. 443/21. Zar ądzenie pos ę iow aa ia  ce era u- 

znania za zraa ł :g o  Wa yl jCzuob: iu c  syn Jury, u o- 
di.ony duia 5/1. 1888 <v Ż3 > u Bys^rz c, povviaiu' K - 
owskiego, ożeniony od l ) / i i  1313 z Paraską z M .- 

garnkóz', powołany wedle zaprzysiężone,.h zeznań 
świadka i wu oskodawczyni Para k C upirczuk do s łu ­
żby wojskowej w d uu 1/8 1.914, Na pismo wan- C2U- 
pi czuka brr ta Wasyla wystosowane do Tow. Czcr- 
wouega K ży ła  r.ades la w adom eść, że W as 1 Czu- 
piic uk poiegr Świad k Michał Charuk zaprzy^ię o y 
żernał, że rełnił służb: wojskową rasem z V, a y l m  
Czupirczukiem przy 22 pułku abr. kraj., że czę to 
ithodził Sie sw adek z Wasy!’r:i Czupirczukiem. że 
p zed świętam B iźeeo Nar,dz?!iii 19'4 dowiedz nł 
s i o d  saniteta N. Kahaluka z Rjmunji, że te rż  wi - 
dzi ł  Wasyla Cinpiic-Uka zabitego n 1 p lu waiki pod 
M rkowlc tami. Gdy zatem można ; rz jąć że zaisin e 
ii w ń-u ta i u tiw ow ego  domniemania śmierci w myś 
§ 24 I. 2 u. c. I § 1 u ita  vy z 31/3 1918 Dzpp. Nr. 1. .'8 
zarząd-.a sie na .łniosek Parasai z iAorgoruktw Cc.-

• irczuic.żotiy zagi .toae o, post^ o-łiu.ic ceJsm uzna- 
ia wymienionej osoby za z m n tą ,  a zaiazem o Jasza 

się wtzwani.’, ażeby ndzieloco wiadom t ś i o z <'ir.i - 
i»vm S ąd ó w ,  aloo p. adw. Dr. Szpunarcw *v Żimu 
kić ero  ustanawia się kuratorem i obr- ń -ą  wę łn mai- 
żeń kiego. Wasyla Czupirczuka aym  J 1 y, w yw a s c  
o ile żyje, aby stawił się prz^d no..,dsanym Sądem, 
Ijo w inny sposób dał znać o sobi . Po d n u  1/1 19.3 
ednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia 

ogł szen a cdyklu w gazecie urzędów , Sąd na ?po- 
nowny wnios k orzeknl.'. cs talecznie o uznaniu' za 
zmarłego.

Sąd ck  ęgow -, Oddział IV.
Kołomyja, dn;Ł 6 cze wca 1922. 81Ś7
T. 331/21. Zarządzen e oos 'ępowaoia celem uzna­

nia za zmarłego. Iwan Mebiyczuk Jakowa, urodzo-. y 
w P jdba jczyk  ch powiat Koioicyja 14 kwietnia 18-i 
od r e  ł prze,i laty ja ro nawobraniec d-' w ohka. We­
dle zaprzysiężonych zazn ń świadków O.mf e ,o  Mi- 
chsjluką, Ja) ób Ł iz ;  r ka Pawła narukc-w ł zaginio y 
•a’ i i  reku ty  ia t .  w 1832 r. do i'4 pułku p echcty yy 
K łomyj-. i od tag > c a s » więcej uo Podhajc yk > ij  
wracał, Wedle pisma Urzęd. gm w Podhajczykach dn a 
19/7 ::931 zaginiony Iwan M lnyc u ;  [ ko-va p zed 53 
:a y odszedł do w jjska  i od tego c asu słuch po n m 
z g uął Gdy zate u mo na prz > ąć, że z istni'-ja » s -  
Liiai ustawowego do nnietnan a śmierć myśl § 2 t  1. 

2 u- c. 1 § 1. ustawy z 31 3 1918 D zrp  N.. 128 -a z - 
Jzs  się na wniosek iwana Ms.nyczuka VVasyir., posię- 
pówsnie celem uznania w. mienionej osoby ra  
zmarłą, a r a razom - g asza  się wezwanie, ażeby u z ie­
lono w iadom ość n ^ag n onym Sądowi, lbo p adw. 
Dr. Andrzejowi Czajkbwsk emn w Keł?mvj:, którego 
ustanawia się kura orem iwana Meinyczuka Ja owa te­
goż zag nionegi. Iwana Me ny .zuca  Jjitowa w ywa 
s ę, o ile żyje, . b 1 stawił się przwd podrisanym 
Sądem, lub w Inay spo ób dał anać 0 sobie. P> d iu 
1/12. 1922 jednakow l  ;u e wcześniej lak w i o k o d  cnia 
ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na 
porroway wniosek Iwana Meltiyczuk W a s y l o r z e k n i e  
astaUczuie o uz aniu za zinrr ego.

Sąd c-k-ę^rwy Oddział IV.
K ł myia, dn a .7, pażdeiernika 1921. fil9 j>
T. 58/d2/5. W drożenie post powania celem u- 

zuania za zmarłego. Rozalja z Fut,. ow Soroka wnio­
sła o uznanie jej męża M kołaja Soro i za zmarłego. 
Z zeznań wnioskod wczyni, śz iad k a  < łeksy Demkc- 
wski-ego i pośi’ iadczenia Zwierzchności gminnej z ' aty 
B ł 'z ew  drlrti 7. kwietnia 1923 wynika, ż 2 Mikcł j So­
roka wyjechał w 1919 z wo s-ami uk,rińskie-mr na 
wschód w zimie 1919/2© w Winnicy zachorow ł i od 
tego czasn niema o n ni żadne j  wiadomr-śc Zachodzą 
przeto ustawowe domniemanie, ze Mikoł j ' orAki n e 
ryje. N i  podstawie ustawy z 31/3 1 9 18 N . 1 .8 Drop. 
wdr i a  się postępowa rie cel-rni u icnia . a z ma ł go, 
Mi-oła ja S o ro k . Wydaje s ę  przeto operne -,ve- 

wan.ie aby udzie ono sad . wi lup ■ a '<• rc, i p .
D; wi Leonowi Be. gnerowi adw. w R r.,ką.g v-. i .  0- 

vści o powyż uy Mecionym. Są u iu.. u.i poiniv r.a 1



„GAZETA LWOWSKA'- z dnia 3. września. IM?.

tr^ygaie o uzn' n uc ró łb :  ,»•' Ci . :  ;■( S ly;i';;ia DD3 Cii

za  -ma;!e o M.ikdłsja 3o ,k ..
i/ul okręgowy, Ddfzłał V.

Sambor, dnii 22. m 'a  1922. SIS
T 266/71/4, Edykt. H ■> horyj Śł paczek, sv Dmy- 

[tra i Marji uroctiouy 10  p : ż  iziermea 1887 w Lub zy, 
gr. kat. rolnik, ożeniony A 114 Mazu.* w Snute1.10 wie 
ostatnio zamieszkały, wstąpił z -»yhuch3:n wojny ś w i  ­
towej w roku 1914 w sze egi wojsk aus t  jnck ch i ot 
roku 1915 s ’ucń o u ni zaginął. Nu prośbę cics: y M  - 
gdy P et  yaiec w M m r ó w c e  wdraża się post p^wam , 
celem uznania go . a sm.iiłego, wzywając k żdego, kto- 
by miar o nim wiadomość, a także jego samego, a b . 

'da ł  znać o tem Sądowi lub kurakowi adw. Dr. Ma- 
• szyóskiemu w St yju do jednego roku od dnia og ło ­
szenia tego edy«, uw'„Gaz?cie lwowskiej", S ąd iu t  j- 
szy naponowną p rośbę  dop ero po upływie tego czasu 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
fryi, dnia 6. cze w ia  1922. 822.

r T. 107/22,4 Edykt. Was 1 Czmełyk syn M/kiet 
jl Tacjanny utoczony dnia 16 sty*.zi<t 1884 w Tarua- 
wce, gr. kat. rolnik — ożeniony z Eufrozyną Kamiń- 
»ką w Mielnic;u ostatnio zamieszka y, wed,e zeznać 
Filipa Stppla zg nął w bitwie poci Krasr-iUem jako żoł­
nierz austr. 9 p. p. w roku 1915. Na p oś be żony wdra­
ża się postępowanie celem uznania go za zmarłego, 
i celem rozwiązat.ia ma żeństu-a, wzywając każdego 
ktoby miał o nim wiadomość a także  jego samego s- 
by dał znać o lem sidow i lub obrońcy t?s żła małżeń­
skiego adw. Dr. K6 nerowi w Stryju do sześciu mie­
sięcy  od Unia ogłoszenia tego  edyktu w „Gazecie 
L * o w tk le j“. Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopierc 
po  upływie tego cz^s i  wyda osta teczne o zeczcnie.

Sąd okręgowy Oddzi ł IV.
Stryj, dnia 8. czerwca 19^2. 8 2
T. 176/21. Zairrądzettie postępow ań a celem udo­

wodni nia śmierci. W syl Gond ruk, syn Jakowa, u 
dnia 5 kwietnia 1875. t. w Jaw rowie powiat Kol - 
myją, tamże przed wojną zam eszkały, oźenony  od d.C. 
lutcgD 1912.r.z Katarzyną z Kastrejuków, odszedł w cz ... 
s e  ci u lej mo > lizacj,  na w osuę 19i5 r. z 24. p . p .  
r a  wojnę I od t ;g o  czasu nie ca.e o obie znaku ży­
cia, do gm ny dotychczas a  e powrócił. W e d ’ zaprzy- 
siyżony-l! ; esnań św .a lków  Iwana S u ra a u  .a, „bzto- 
,p k“ zyna Onufrego i Petra Knszcz .ka, s i n 4 Wasyla 
„Prezes", siużyli oni tazem z zaginionym przy 24. p. 
p. w D .vovm jl na W /grzech ,  gdz e W asyi Gonoaruk 
syn Jakowa po święcie P ot a i Pawła 1915. r. za tho-  
towat ii yfus — odda o go ta m  do szpital ■. gdzl 
no trzech dniach zmarł i tam że  pochowany zes ał. 
Świadek r e t r o  Kisrczuk rozpoznał trupa. Gdy zatem 
.nożna przyjąć, że zaistnieją w am  ki ustawowego do- 

,mniemania śmierci w myśl § 24. I. 2. u. c. i § 1. ust 
•z 31. ma ca 1918. r  Dz. p. p. Nr. 128, w ar  ża się 11 
wnio ek ż ny zaginionego Katarzyny z Knstrejuków

wĄTĄ-Wa pgs/.ępowanie, c
gtasza siwymień d h : ;  osoby za zmar/ą. a  zarazę 

w erw ah it ,  aże>y ucz  elono wi domasci o zaginionym 
ądowi ;:ibo p. adw. Dr. Krupińskiemu w Kosowie, 

którego ustanawia s ę kuratorem i ob  otłcą węz a taal- 
:źeń ;kiego. W asyla G J td a ru k a  s. Jakowa wzywa się. o 
ile iy  e, aby stawił s.ę p-zed podpisanym Sądetn lub w in- 

] ii i- sposób  dał zna o sobi - Po dniu  1 . giudnia 1921, 1. 
jednak,jw oż nie wcześtFei jak w trzy miesiące od 
cn i t  ogłoszir.ia tego edyktu w gazecie u zę iow ej .  
Sąd oa ponowny w j.o sek  orzeknie o s ta ts  rznie o uzna­
niu za  zmarłego

Sąd okr -(rowy 0 .1dz'ał IV.
Kołomyja, data 80. lipca 19 2. 8:10
T. 548 21. Zarządzeń e pos ępówania celem uzna­

nia za zmarie;;*. Tanasij Gord j, syn N/i-cły, urodzo­
ny w M i tzbowcu powiat Kosów, dnia 16 .ipca 1880 
r. ożeniony z je leną z Bobm tuków o d  j1  lutego 
1904., powołany ogólną mobilizacją w lec e 1914. r ,  do 
austr. s łuiby wojskowej. Pisat żonie w miesiąc pi 
swojem odejściu, z C z ern o  wiec. W iecie 1917. r. otrzy- 
m . ła  Jeiena Gordij, żona zaglnion go, z kom endy  woj­
skowej zawiadomienie, że mąż jej Tanasij Gorci 
wzięty został do niewoli. Wedle zaprzysiężonych ze­
znań świadka Or.ufi ego Kusaka, sima Iwana. pozosta­
wał on w 1916: r. i  zaginionym Taursijem Gcrdijc:-, 
w obozie jeńców w Taszkienci',  w ob bzie zwanym 
Zloia ord?, w Rosji, że w  tym boz e było około 8 C00 
jeńców, ł  których znaczna czę ć na zaraź, we choro­
by cłto owałe . Wedle zaprzysiężonych zeznań św iac-  
ka Wasyla Racftumka syna Lesia, p rzebywającego 
w pomjetiiohrm o b o z j i  jeńców z zaginionym, tenże 
raginioUy Tanasij Gordij w tze rw ca  itto lipcu 1916 
zachorował i by, w szpitalu w tymże obozie, ma ą 
.spuchnięte nogi i tw rz. Có t ło  się  z zaginiony 
św ladrk  nie wie. Gdy za,eia można przyjąć, że za t> i - 

'nleja warunki ustawowego d o m te m  tui a śmierci w 1 yśi 
§ 54 I. 2. u. c, i § 1. uś:. z 81, mar a 1918, i. Nr. I 28. 
D/.p- p., za ządza u ą  na wniosek Jełcny Go.dij ^ony 
zaginionego postępowanie, ce em uznan a wymienione 
osoby za zmarłą, a zarazem og 'asza się wezwanie, 
rifceby udzielono wiadomości o zag niunym Sąuowi a l­
bo p . adw. Drów Korpińskierou w Kosowie, którego 
u t t tm w ia  się kuratorem i obrońcą węzła marżenskie- 
ąo. Tauasłja Gordija, syna Nykoły w z/w a  się, o ile #y„ 
je, aby stawił się przed podp s tnym  Sądem iub w in­
ny sposób  dał zu; ć o sobie. Po dniu 1. tnaja 1922. r 
i®dmkowoż nie wcześniej jak w sześć miesięcy od 
unia o Noszenia tego edyktu w gazecie urzędowej Są. 
na ponowny w n:osek oraeknie osta tec  nie o uzna -iu 
*a ataarłego i rozwiązaniu małżens'wa.

Sąd 1 kręgowy. Oddział IV
Kołomyja dnia 20. paźd  J e rą ik a  1921. 819.
T. 459/21/4, Wdrożenie postępowania celem uzns- 

.•ia z* zmarłego. P u o  i Franków % Rychcic wniósł 
’? *łn aule Michał? F an! ó v, syua Wincentego zazm ar-  
r ^  zeznań wnioskodawcy i świadka Adolfa Hry- 
ko i wynil<ai że Micha! Fr.inkó .<*, syn MTincentego, j *.~ 
l ' > i i ° ,D' erz arm ' a u itr .  wysłany został jesienią

i,r> z Przemyśla ua pat ol, zlctórej więcej aic po*

•■r.!ć:ł. Z chadri  p n e io  domniemanie, iż w w; Ic 
z ot lęg-nącami Przemyśi wojakami rosyjskie r.i 2 ’ln:,ł. 
Ni podstawie ustawy z SI. marca 1918. r. Nr. 128. u  z. 
n. pi, w drażasię  postępowanie, .eletu uznania Mith ło 
F.Miiow,: syna Wincen ego, za zmarłego. Wydaje ii 

rzeło ogólne wezwanie, aby udzielona Sądo.wi iub k u ­
ratorowi p. D owi Z krrewskiemu, adw k3towi w Dro­
hobyczu, wiadomości o powyż wym enionyra. Sąd u- 
ejszy na ponowną prośbę po dniu 1. g. udnia 1922. 1. 

rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.
Sąd okręgowy, Oddz ał V.

Sambor, dnia 9 itwietnla 1922, 8.59
T 452/21/7. Wdrożenie postępowania celem uzna- 

ia za zmarl. go. R i z a l  a Szurkawska w Strzyłkach, 
w a o T ą  o uznanie męża Karp a Szu kawskiego za * n s r ­
ogo i zaw artego  z. *-'m w dniu 2.'. sierpnia 1912. 1 . 
w gr.-kal ce kwi w Etniowej małżeństw a za rczwią- 
otfte.Z zeznań wnioskodawczym', przesłuch nych ś - r ł 1 ti­

ków Stanisława Szu kawskiago, Karolim* Winczak i Art- 
y G órerk  ej pod przysięgą wynika, że Kasper Szur- 

k iwski, zos ta ł  w r. 1914. powołany do armji ausirjac- 
k ej i wysiany zos ta ł  n t tro.i t rosyjski, g i z i e  w 19i6. 
■. został raniony. Od tego czasu wszelki ślad za nim 

j  a g nął, zachodzi przeto domcientanw, że zwarł. Na 
podstawie ustawy z 31. marca 1918. r. Nr. 158 I):, p. 
p. wdraża się postępowanie, celem uznania za zmar­
łego Kaspra Szurkawskiego i zawa tego  z nim małźeń 
5 wa za roz vją a ie- Wydaje się prze to  ogólne wezwą 
nie, ab /  u zi.lono Sądowi lub kuratt row i Panu Drew 
Józefowi Jaremie, uuwok-towi w Starym Samborze 
któ e ro  nstanawia się równocześnie obrońcą wezłu 
małżeńskiego, w iadom cśii o powyż wymienionym. Sąd 
tutej zy r.apor.owną p rośbę po dniu 1. stycziua 1923 
r. r c z  :tr. ygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd o'< ęgowy, Oddział V.
S mbor, dnia £6. kwietnia 1922. 8183
T 48 22 3. WdrożeE e postępowania celem uzua- 

iia za iittarłegc. Naćka Sztojko w Ma n.czu wjios.i 
o Uzu me męż 1 i eodo a łz to jk o  ra zmarłego a za- 
.wi-rtego z nim w d i  u 13. lutego l f 03 r. w g-.-kai. 
■cerkwi w W o o sz cz y m  ł/.eustw.i z> rozwiązane. Z <e- 
li -ń wnios odawczyut i 1 rz słuchauyi 1; sw aaków 

Iwana T 'U  ckieco i A tdrus a Neczyp r /  o raz  posw iar-  
c ienia Zwierzchności gtn nnej w M ja icru  z 31. marca 
1922. r. wynika, że Teodor £z:o ko o s ta ł  w 19,4 
przydzielony do oddziału robotników armii au Ujac- 
< ej. NT.t w osnę 1915 r. zna jdow ał się w Tyroiu przy 
ytn oddziele, gdzie zach^ro a: I oddany zostar do 

3z ' i ta  a. Gdy od  tego czaśtt nie ma o n i i i i ż i  nej wi - 
lomości, zachodzi więc ■- omniemaGe, że ,.:e żyje. N 
i/Ods.awfj ustawy z 31 ma c \  1918. t. Nr. 128. Dz. p 
o. w draża  się po~tępo-tanie, cei. m uznania za zm ai- 
ego Teodora Szt jco a z a w a n e g /  z ni n .m ałżecst*s  
a rozw iązane ,  V»ydtje się prze o ogólne wezwanie 

■ by u^z elono Są łowi lub k i r  torowi Panu Dr. Józe­
fowi D /bizański-tuu. dwskatowi w Samborze, k óre- 
<o miciiuja się obrońcą węz.a  małżeźsziego, wiad - 

^lóTtT^Ó p o ^ T ^ ^ f e r a - io r a y m .  San tu te jszy~naf dn1»0J- 
ną prośbę pó crtiu 1. stycznia 19 3. roku roastrzy gnie 
j  uznaniu z-  zmarłego i o ri>zw»ązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oda^iał V.
Sambor, dnia 28. kwietnia 1922. 8164-
T. 87/22 4 Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za  zm r łe-o .  Eufrozyną z Jacynirów Sanaak ; e  
Spasa wniosła o u ,nan ie  męża Mlchaia 5sndaka, syna 
oiefana za zmarłego. Z zeznań wnio kodawczyni o* 
aartych poświadczeniem Zwierzchności gminnej z ua- 
ty Spaś, 23. kw emia 1922. r. wynika, że Micha- Sau- 
lak, syn tef na zos ta ł w 1914 r. powołany o o a r r j  
u:-tr. 1 od tego cza3't nie ma o nim żadnej wiado 

mości, za ho.izi przeto d /mniemanie, że nie y N 
pou-tawie ustawy z 31. marca 1&18. r. Nr 128, Dz. p 
o. wdraża się po tępow nie, celem u z n a i f , za zm ar­
łego Michała Sandjka, Stefan:'. M ydaje s ę przeto 
Dgólne wezwanie by udziel no  Sądo«i iub kur i/or - 
.vi Panu Drowi F. atteiszkowi Rau.howi, adwo atost 
,v Sfaiym Sam borze, w adomcści o powyż wyinienic- 
y 111 Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1. stycz- 

r a  1223. r. rozst zygnie o czaa&iu za  zm a .ł tg o ,
Sąd okręgowy, Oddzi ł  V.

Sambor. 1 nia 1. maja 1922. , 8174
T. 75/22/4. W drożenie  postępowania celem uzua- 

nia za zmarłego. A naH usak  z Wys -ck . n lżueto  wnio- 
oa o u nanie Hiwry.-y. Ołeny i Zoti trod za zmar­
łych. Z zezn.m zaprzysiężo  ych A: n H.t ak i świad- 
iów G zegorzaH u aka i Fedia Jarty na, oraz pośw iad .  
zenia U .z -d u  gatmnego z daty W ysocko niżne, 24 

kwietnia 1'.’2 i. r. wynika, że Hawryło l rod  wyjecha 
w 1915 r. ze swoją . oną O en i có tk t  Zosią do Ro- 
,ji, gliiiie po- m erali, a to :  H :wryło lrod i có  ka Ze- 
s :a ltod w 1915. r. zaś Oiettj i o u w 1918 r. N pod1- 
stawie ustawy z 16. lutego lt83. r. N , 50. Dz. p. p. 
wdraża się postępow anie , celem r-stal.-nia dowodu 
ant erci Hawryły, O eny i Z :si b o i .  Wydaje się pr et 
igólne wezwą ie, aby udziel .no .ąd o w i iub tu ra to ro -  
wi Panu  Drowi 8-zanserowi, adwokatowi w S am b o rzc ,  
w i.a-.: o mość i o p wyż wymienionych Sąd tntejszy n-i 
ponowną p .ośbę po dniu 1. czerwca 1323. r. roz trzyg- 
u e o uzi at-iu za zmarłych.

Sąd otręgowy, Oddział V.
Sambor, dn a 30, kwietnia 1922. .-** • 8168
T. 117/2 . Wdrożeń e postępow ania  celem uza - 

n-a za zmarłego. P / ły p  o o ro k t  w B binie wnió ł 
o uznatiic St fana Kovayaką za ztEarłeg^. Z zeznań 
wn oskodawcy, tudąież z  z ;ńari świadków Iwana Di- 
dttka i Frttski Makr.r wynika, iż 3  - - taił Kordyak sJ;- 
t ; ł  od r. 1914. w w oj ? ku custrjaciciem i że  w 1916. r. 
b ; ł  na froncie tosyjskim r.a ■- w ,-m occ uku na którym 
wojska aust*. zostały rozbite i od tego czaru n e m  
;ci niego żadnej wiadomości Wobec powyżej nap ro ­

wadzonych okoliczności zachodzi ustaw owe dom nk-  
uaGe śmierci Stefana Korćyaka. Na podstaw ie  usta- 
> y z 3 i.  marca 1958. r. Nr. 128. Dz. p p. wdraża si 

po tępowaaie  celem uznan ia  za zm adego Stef na K t -  
yaka. Wydaje się p zeto o ;ó lu e  wezwanie, aby uaz t*  

lo io  Sądowi lub kuratorowi P. Drowi M trjanow i Sżan-

serowi, adw okata  wi w Ga: bo ze, wia-a-cnsosci o r. » 
wyż wy ienitnytr.  Sad tut ąszy ca po owt.ą prośbę 
po dniu 1. stycznia 1923. roku rozstrzygnie o uzaan.u 
s j  cmarłi go Siefaua Kordyaks.

c ą j  okręgowy, Oddział V,
Sambor, dnia 16. maja 1922. 818C

. 73/12. Wdroże nie postępowania celem uzna­
n a  za zmarłego. Justyna B e.tcle z Btso*viska wniosła 
o uz-i nie męża Jakitaa B.endeja za zmarłego. Z e -  

ń wn-oskodawczyni i przesłuchany h ped p rz y s ię -1 
ą świ dków Wasyla Kuzmycza i Maksvma Bucykt 

araz pi zecłoźonego  poświadczenia Zw ierzchność, gm r.- 
nej z daty Busowisko, 9. uwistnia 1922 r- v.ynika, że 
jakim Błendej zos tał w 1918 r. p wołany do armji 
u fa ńskiej i s ł t t ł / ł  w Samborze. W  maju 191 • reku, 
v czasie cofania się armji ukraińskiej z :  Samb r a , . 

-.vystadJ z pociągu n> pierwszej siacj przed S:auisł 
wowem i od f tgo  czasu ślad za nim zaąirt i. Zacho­
dzi n r .e to  d o u n ie z ia u e ,  że nie ż r  e. Na podstaw :e 
U U - wy z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p, p., wtl a- 

a się postępowanie, celem uznania za zmarłego J ’-- 
k ma Biendeja. Wed je  się przeto ogi itte werwa: ie, 
aby udzie lo io  Sądowi lub kuratorowi P ttu Dr. Józe- 
f w Jaremie, adwokatowi w St rym Samborze, wia­
domości powyż wymienionym. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dc u 1. stycznia ^923 r. lO.-istrzygnie 
j  uznaniu za ztuar ego.

Sąd tk  ęgowy. O d ć z a ł  V.
Sambor, dnia 30. kw.ctu a 1922. 8145

r K O N K U R S Y .

Prez. 29084. Opróżniły się posady naczelników są­
dów powiatowych w Mielnicy, Grzymałowie, Kopv- 
czyńcach, Kossowie, Skalacie.. Mikulincaclt, Lutowis­
kich, Kozowie, Pruchniku, Zabiu. Kamionce^ Stnunho- 
wej. Radyrrnie, Radziechowie, Delatyr.ie i Bursztynie. 
Podania kompetencyjne wnosić należy do 20. września 
b. r. do Prezesa lwowskiego .Sądu apelaeyinego.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów, dnia 20. sierpnia 1922. 8102 1— 3
Prez. 29290. Konkurs. Opróżniły się posady sę­

dziów sądów okręowych w Brzeżanach, Czortkowie, 
Kofotnyji, Przemyślu, Sambc-rze, Stanisławowie, Stryju, 
Tarnopolu i Złoczowie. Fodania kompetencyjne o te łub 
o takie same posady, które mogą opróżnić się wc Lwo­
wie lub innych sądach okręgowych wnieść należy w 
drodze służbowej najdalej do dnia 20. września 1922 uo 
Prezydium Sądu Apelacyjnego we Lwowie.

Prezes Sadu apelacyjnego.
Lwów, 28 sierpnia 1922. 8222 1—3

r o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a

' L. 14211/22. Obwieszczenie łHurtownia tytoniu 1 rze- '  
du w Załoźcach, będzie obsadzoną . drogą publiczną 
konkurencji. Z poborem wyrobów, tytoniowych jest 
przydzielona do Magazynu tytoniowego we Lwowie. 
W rocznym okresie od 1. lipca 1921 do 31. grudnia 1921; 
c*l 1. lutego 1922 do 31. lipca 1922 wydano w tejże hur­
towni materiałów tytoniowych przydzielonym 19. p rzed ­
siębiorstwom sprzedaży za kwotę 4,213.497 Mkp. — 
zbyt do trafiki składowej wynosił 8,185.910 Mkp. 0- 
siągpął zysk trafikancki 654.872 Mkp. 80 f. Wadium 
wynosi 120.000 Mkp. dla osób nieu-przcwi 1 ejowanyci 1 *' 
ma być złożone tylko w Polskiej pożyczce Państwowej. 
Oferty, sporządzone na przepisanym druku, ostemplo­
wane stem-plem na 20 Mkp. załączniki a 50 Mp. należy 
wnosić do dnia 30. września br. godziny 10 rano co 
Dyrekcji okręgu skarbowego w Brodach.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Brody, dnia 29. sierpnia 1922. 8254 1 —3,
C. 228/22/1. Edykt. Przeciw Franciszkowi Duda i 

tow., których miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do Sądu powiatowego w Bieczu przez Wiktorię 
Halibożkową pozew o zniesienie współwłasności r e a -  
ności Na podstawie pozwu wyznaczono audiencję ao 
ustnej rozprawy na dzień 23. września 1922. Cetem 
strzeżenia praw- pozwanych ustanawia się* Panią Wik­
torię 1-mo Duda, 2-do Zawiszową w Grudny Kępskiej 
kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie dopóki oni w Sądzie się me 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd Dowiatowy, Oddział II,
Biecz, dnia 10. sierpnia 1922. 8255
C. 544/22/1. Edykt. Przeciw Jurkowi Lunda-kowł 

s. Michała i tow., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu powiatowego w Soło t w Lnie 
przez Nastunię Lundiak, ż. Fedora w Mołotkowie po­
zew o dopuszczenie do współposiadania i zniesienie 
w-spófwł. Na podstawie pozwu wyznaczono audiencję 
na d. 29 września 1922 g. 9 r. Celem strzeżenia praw do 
zwanego ustanawia się Pana Dra Czornenkę adwokata 
w Sołotwinie kuratorem. Tenże kurator zastępywać pę­
dzie pozwanego w rzeczonej sprawse na jego koszt i , 
niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłoś; 
lub pełnomocnika rne zamianuje.

Sąd powiatowy,
Sołotwina dnia 28. sierpnia 1922. 8228 J
U. 366/22ł5. Sąd powiatowy w SStarejsołi zasądził ' 

Rachelę Laufer z Chyrowa za podbijanie cen na karę 
arćsztu przez 5 dni z zamianą na grzywnę 5.000 Mkp. „ 
na grzywnę 3.000 Mkp a w razie nieściągalności 3 dni 
aresztu, tudzież na konfiskatę równowartości 2 paczcx ! 
tytoniu w kwocie 245 Mkp.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Stąrasól, daia 24. sierpnia 1922. - ... : 5 2 2 9 '



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 3. września. 1922.

A M O R T Y Z A C J E .

i T. 717/21/12. Zarządzenie umorzenia papierów war­
tościowych. Na wniosek Dra Piotra Kopko, podejmuje 
sic postępowanie celem umorzenia oznaczonych niżej 
papierów wartościowych, które miały wnioskodawcy 

i zaginąć; wzywa się posiadacza tych papierów, aby je 
,w ciągu podanego niżej terminu przedłożył temu 
Idowi; także inni interesowani mają zgłosić swoje | a -  
, rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznat- 
'by Sąd po upiywie tego terminu te papiery wartościo­
we za umorzone, a to. a) kupony po upływie jednego 

/roku od dnia płatności każdego kuponu, jednakże me 
'wcześniej, jak w rok po pierwszem ogłoszeniu tego za­
rządzenia. Oznaczenje papierów wartościowych: b)

•Kupony za okres 3. letni płatne 31. grudnia 1918; 30, 
czerwca 1919; 31. grudnia 1919; 30. czerwca i 31. grud- 
■nia 1920 i 30. czerwca 1921. od listów zastawnych 
Banku krajowego 4% S. I. Nr. 693, 694, 759 ; 4% S. II. 
Nr. 1160, 7447, 74S2,17817,15750 ; 4% S. III. Nr. 23532;

4% S. IV. Nr. 4015 i 4 i pół % S. I. Nr. 5835 , 6011, 6092, 
6351; S. Ił. Nr, S l4 5 ,  23861, 23862, 24252, 24253, 24254. 
24745, 25120, 25145. 25592, 26905. 27037, 27101; S. IU.
Nr. 13094, 7512 kuponów wraz z talonami 4 1 pof proc. 
S. IV. Nr 1S742; e) Arkusze kuponowe od dnia 31. gru­
dnia 1922 od na-sttjpujących listów' zastawnych Banku 
krajowego we Lwowie 4% S. i. Nr. 693, 694; S. U. Nr. 
llcii), 7447, 7482 15750, 17817 . 30379, 30556; S. IU. Nr. 
23532, 25397, 25742, 25743, 25744, 25746, _ 25747, 25748;
S. IV. Nr. 4015, 5537 i 4 i pół proc. S. I. Nr 5835, 6011,
6092, 6351; S. II. Nr. 23861, 23862, 24252, 24253 24/45, 
25120, 25145,.26905. 27037, 2?l0I. 30015. 30016; S. ii!.
Nr. 13027 13028, 15221. 15222, 15223, 15227 25228. 15229. 
15234; S. IV. Nr. 18192, 19883| 20330, 20334. 20906,
20907, 21154, 21155. 21156, 21157. 21158, 21159, 21160;
S. V. Nr. 15036, 17839. Kupon yplatnc do 31. grudnia 
1921 od następujących ju tów  zastawnych Banku Kra­
jowego 4% S. I. Nr. 759 i 4 i pól proc. S. II. Nr. 22H5,
24254, 25592; S. III. Nr. 13094; S. IV. Nr. 18742; d) Ar­
kusze kuponowe od 4% 56 1. listów zast. towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie S. IV. Nr. 2991, 
5363, którego ostaitni kupon jest płatny dnia 30. czerw­
ca 1929 od Nr. 17676, kóre ostatni kupon płatny 30

czerwca 1924. wreszcie od S. V. Nr. 22601, którego c- 
statni kupon płatny jest 31. grudnia 1930, kupony za ok- 
res 3 letni z 1. października 1918 do 1. maja 1921 od 
4% listu nip. Banku kip. we Lwowie S. A. Nr. 10093, 

Sąd .okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12. lipca 1922. 8230.
T. 208/22/5. Zarządzenie umorzenia papierów war­

tościowych. Na wniosek Józefa Pokorne w a podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienianych niżej 
papierów' wartościowych, które wnioskodawcy miaty 
zaginąć, wzywa się posiadacza tych papierów, aby ;e 
w ciągli 6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za­
rządzenia ■— płatności wierzytelności •— przedłoży! te­
mu Sądowi; także inni interesowani mają zgłosić s s v  
je zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone Oznaczenie papierów wartościo­
wych; Książeczka wkładkowa gal. Kasy oszczędności 
we Lwowie Nr. 218.921 opiewająca na nazwisko Fran­
ciszka Altera i na kwotę 6.000 Mfcp.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 5. llpca 1922. 8243

we Lwowie ul. Akademicka 4.
P o d w y ższen ie  k a p ita łu  ekcyjnegt; z sumy Mp. 63,000.000
n a  Hfip« i2 6 | 0 0 0 > 0 0 0  przez emisję nowych 225.000 sztuk akcji po Mp. 280 i. w.

Na podstaw ie uchw ały W a l u e g o  S h g r o n isM lz e n ia  z dnia 11 marca 1922 r. oraz uchw ały R a d y  Xa.\, i a d w e z t e j  
z dnia 12 maja ^922 r. zatw ierdzonych postanow ieniem  M inisterstw a Skarbu, oraz Przem ysłu i Handlu, z dnia 29. czerw ca 1922 
r. Nr. D. K./2175,111. eg iasza  A k c y j n y  B a n k  Z w i ą z k o w y

subskrypcję na IX. emisję
pod następującym i warunkami:

;;ę. 1) Kurs em isyjny w ynosi: d l a  s t a r y c h  a k c j o u a r j n s z o w  po Mp, 3 5 0 ’—  z doliczeniem  k osztów  konfekcji, naleźytości
emisyjnej, oraz podatku g ie łd o w eg o  z rem, że na każdą jedna starą akcję p rzysługĄ e im prawo poboru jednej sztuki nowej, 
d l a  u e w y c h  a b c j o u a r j u s z ó w  po Mp. 500'*— z  doliczeniem  kosztów  konfekcji, ra ieżytości emisyjnej, oraz po­
datku g ie łd ow ego .

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcje, które zostan ą  bezzw łoczn ie  zw rócone, p o  uw idocznieniu  
na nich w yk on an ego  prawa poboru.

3) Przy zg łoszen iu  należy u iścić gotów ką całą  cenę kupna, wraz z 10% od 1. lipca do dnia Wpłaty.
4) Dyrekcja Akcyjnego Banka Z w iązkow ego zas/rżega so b ie  prawo przydziału sztuk z tem, źe przestrzegać b ędzie  pierw szeń­

stw a subskrypcji w ed le  terminu ich zgłoszeń.
5) N ow e akcje w ydane będą akcjonarjuszom  po zaw iadom ieniu o przydziale akcji i po  w ykonaniu sztuk, za zwrotem potwier­

dzenia kasow ego na uiszczoną zapłatę.
6) N ow e akcje w ezm ą udział w  zyskach Banku, p ocząw szy  od 1. lipca 1922 r.
7) Subskrybentom , którym w skutek przekroczenia subskrypcji, akcje nie zostaną przydzielone, zwraca Akcyjny Bank Zwią­

zkow y w płacone kwoty najdalej do 31. października 1922 r, z 1 0 % odsetkam i.
-8) T e r m i n  z a m k n i ę c i a  s u b s k r y p c j i  o z n a c z a  s i ę  n a  d z i e ń  2 9 .  w r z e ś n i a  1 9 2 2 .
9) W płaty na nową emisję przyjmują

we Lwowie Akcyjny Bank Związkowy, ul. Akademicka 4 , oraz jego Oddziały w Krakowie, ul. Basztowa 23., 
w Krakowie-Stradom ul. Dietlowslca 62., w Krośnie, Przemyślu, Śniatynie, Tarnopolu i Zakopanem 

w Warszawie Bank Wschodni 
w Poznaniu Bank Związku Spółek Zarobkowych 
w Wikiie Bank Wschodni
w Stanisławowie Filja Polskiego Banku Krajowego.

L w ów  dnia 29. sierpnia 1922.

W y c i ą g  z e  S p r a w o z d a n i a
'M A Ł O P O L S K IE J SPÓŁKI AKCYJNEJ OLA ^ R t E M Y S Ł U  N L F  O W E G O  WE LWOWIE

z a  r o k  a d m i n i s t r a c y j n y  1321/22 
BILANS NA 3 0 . KWIETNIA r®22,

S T A H  C Z " N N T  Marek polskich
'K a sa .............................................................................. ' ......................................  1,956.413-15
Szyby ..................................... • . ...................................................... 64,145198*75

f rereny naft / w e ................................................................................................... 8 5 4 934 "4
'inwentarz k o p a lń ............................................................................................... 57,191 .93 99
 ------------ ----------->—*- 8 137831-50

*69C34-— 
3 3:2.000-

Materjaty na kopaniach 
, Urządzenie biara centralnego 
.Faptery w art'śc iow e . . . .
Dłużnicy w racn. bież. .  ..........................................................................  14,314 5̂0-8
Sumy przechodnie 
Strata za r^k 1921/2

L518.360 
3,843 786-59

163 564.971 •!3

S T A N  B I E R N Y
Kupi ał akcrjny 
W ie-z/cisie w rach. bież.

M a rik  polskich 
65,100.000-— 
98,564.971-13

'63 564 971- -

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT
S T R A T Y ;

Koszta handlowe b koszta utrzymania tuchi;. .
Koszta zał żenią . .  ..............................................
Podatki............................................. .................................

8,409.650-75 
361.056 -60 
490.333-24

9.273 090 5 9

Z Y S K I ;
Sprzedaż ropy . 
R abunek  bilansu

5 429.304 — 
3,843.786-59

9, 73.090-5?/
Lwów, dnia 15. lipca 1922. _ Zbadano 3 stw ierdzono zgod n ość z księgam i.

Komisja Rewizyjna: Józef Prze-byłowicz, mn, Lucia u Ozażdź*/ri$ki mp., Dawid Do-umifc "in.

W ydaw ca: SPÓŁKA W YDAW NICZA. R edak to r uac-< einy i odpoo-iedz-alny: S tanisław  R o sso "  ■
Z P -n k am i Połsłnei. lX'd zarządem  ,T. Raczyńskiego. Lwćfw. Ciiorażc-r'-zr-:'.


